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zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy “ i wszystkie urzędy pocztow e; mlejsoo- 
w ą: Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka. — Agencya J. Eopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Farlińsldego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera. ul. Karmelicka 18. — Zamlejeoową prana 
morale 1 ogloitsnla przyjmują Biura dzienników: we Lwowie Lndwik Plohn, ul. Ka­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  Przemyśla Heszeles. — W  Jarosławia L. Strassberg. 
W Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem. Berlinie. 
Lipsku, B -zylei i Wrocławiu). — .A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf.. H. Schalek, .1. Danneberg. — 

W  Paryża Societć Mutuelle de Publicitś A. L o r ę t t e ,  directear, Rue Oaumartin, HI. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków. Jagiellońska 10, zaopłatą od miejsoa 
wiersza dubnem  pismem (petit) za pierwszy ...z 20 h. za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 

n . L e  po HO h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po óO r od wiersza. — Glosy pabllozni 
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy i - z  40 h następny po 
20 h od wiersza.— Z a łą o z n lk l  do „N Reformy" (prospekty cyrkuł arze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowychprenum. 

Naieżytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Matura z religiŁ
K r a k ó w ,  7 raarca. 

bardzo tanim Kosztem pragną dzj ^  
ro.wać siĘ lud.ai na zaaartych obrońców j a r y ,  
wielkich moralistów, stróżów naroJof f l  . 
cll 1.,« o. T a lie  bohatórstwo
obecnie na galicyjskim gruncie bard 
wystarczy podpisać się pod uroC/ yL n d  Nie- 
testem przeciw „bluźniers rom“ Legend g e  
mojewskiego, których się naturalnie ni ^  

P’ .wystarczy krzyczeć w nl.et).0g! tl(nda- 
eg.An.in dojrzałości z nauki religii jest fan 
mentem cnót i nai udowej egzyMencyi i >  P- 

PolsKa wydaje równoczećnif bohaterów • 
ry prawdziwych, mniej f r z l l i M  C0J £ .
wda ale drczej nieco za bohatersko Pła%
cych D zieci We W rześni i innych szkoła®  
pruskich, co narażają się na chłostę,. * p  

.no niemiecku ,m ci
’ f 0 “ leT CKku, uczyć « «  «ie cncą, lJ jV v v  sv- 
lasiaii Lubelskiego, co idą pod 1 "  J.
ków -16 y . za Przywiązanie do wiary „ j aje: 

•> , wreszcie i ci studenci z Siedlec 
co pro teku ją przeciwko nauce reljgu J  ]Qnie. 
ku rosyjskim: za bohaterstwo swoje Pła 
co drożej.

W olno zresztą każdemu o wieize #  
konania * łaSne; Lna ^ y

y narzucić; wtedy kwestya staje s i P  j je 
czną i podlega dyskusyi. Wywołano M 
w sprawie egzaminów dojrzałości * £  po- 
ligii, podniesionej Qa j ednem z ostatni'c P 
siedzeń Kola polskiego, gdzie uznano ją 
ak zasadniczą, te  wyzńafzopo 

zy-posłów, aby przywrócenia t/ch  S
myśl uchwał sejmowych, domagał się P 

lamencie.
^westyę postawiono od razu fałszyw 'e -v 

wielu strun w Kole polskiem i w prage g j j  
rykalno-konseiwatywnej. Fałszywośc y 
z pomieszania pojęć. Pomięs^ano n a n k ę  
W  jako taką, z w i a r ą ,  jako pojęciem odrę

pOoiadać wiedzę w zaLreDie nauki reliK , 
wierzyć silniej i mocniej od tycF  ^ o  i  .
komitym poste Dem pozdawali egzamina g •
D ość t , t . r S S V  dopiera co p u ce  nas 
Przytoczone p,zvtEłady z sąlAoru prus leg 
syjtskiego. Z  tego nie wynika jednak, abyśmy, 
mając wszelka możność kształcenia naszej mło­
dzieży w naace religii, mieli nie wyzyskać lej 
sin.rrcwfeuAci, lnb ją rozmyślnie omijali. —  Ta 
nauka niechaj j,ugł<jbi wiarę, niech splecie się 
z nia i skojarzy, —  tyłku nie stawiajmy kwe- 

, • a.w że w i a r a  na szwank będzie nara- 
młodzież me będzie zdawać egzami- 

T  ^ y  m* z nau(ci re% ii; b0 wiedy mię- 
nu dojrzałoś todyki f MyStemu nankow^go, 
szamy kwestyę
z kwestyą Vviary- bez nniesieó. bez animozyi, 

Przypatrzmy \ x- rzekomemu „rozu-
na chł« duo, tak. i ]eź]iśmy w „par eAcellen- 
mowamu", jakie nje krakowskim: 
ce- antisemickim 0I? , nauce religii i prze- 

„Oponować Pr?eC. k0 środkowi kontroli po- 
ciwkt egzaminowi, 3aK fc*e| naUce, mogą tylko 
stępów, poczynionych • ^ n f t a m i wrs z e l -  
ci, k t ó r z y  Są v r z e wytępienia wszel­
k i e j  w i a r y ,  którzy Piag  ̂
kich wierzeń religijnych • |ąpew.nie czasu 

A utop tych słów- nie ® CQ /a absurd na- 
na chwilę zastanowienia sl; ’ -uj e tutaj prze­
pisał. Najpierw nikt nie wy.. wogóle, lecz 
ciw egzaminom z nauki re xcenia ich przy 
stawia się kwestyę z przy ' tolickim świe-
maturze. 1 gdyoy siła wiary z nigj wyższe
Cle zależała od tych jedyuie, Kościół kato-
egzamina teoretyczne pozdawa > j)ardz0 szczu- 
licki zredukowaćhy przyszło 
P̂ eJ liczby wyznawców.

Nauki religii udziela się —  wiarę się wszcze­
pia. Tę czynuość spełnia przedewszystkiem dom 
rodzicielski, potem szkoła i kościół, wreszcie 
te wszystkie trzy czynniKi wspólnie. — Jeżeli 
uczeń z wszczepioną w dziecięce serce i umysł 
wiarą przychodzi do szkoły ludowej i tutaj po­
biera naukę religii z ust księdza; jeżeli potem 
przez 8 lat uczęszcza ao szkół średnich i zno­
wu uczy się religii, jako nauki, równorzędnie 
z innemi przedmiotami traktowanej przez fa­
chowo uzdolnionego profesoia: io on, żegnając 
ławę szkolną, albo ma wiarę, albo jej nie 
ma —• innej alternatywy przypuścić niepodo­
bna. Egzamin dujrzałości może uczeń zdawać 
z nanki religii —  ale nie z „wiary", jako ta­
kiej.

W ięc można tutaj jedynie stawiać kwestyę 
metody i systemu naukowego: czy konieczną 
jest i wskazaną rzeczą, aby uczeń, mi.jący być 
za „dojrzałego" do wstąpieuia na uniwersytet 
uznanym, zdawał także egzamin maturyczny 
z religii? I tę Kwestyę rozstrzygnąć już po­
winna metodyka naukowa.

Obecnie pod tym względem coraz silniej, w 
całym świecie naukowym, przeważa zdanie, że 
od zwyczajnych nczniów szkół średnich nie 
powinno się wymagać żadnych sumarycznych 
egzaminów, w rodzaju „matury". Jeżeli uczeń 
przez 8 lat regularno | nauki nie czynił nale­
żytych postępów z religii, łaciny, greki, histo- 
ryi, matematyki i t. d., to nie powinien był 
dojść do najwyższej klasy. Jeżeli przez 7 lat 
czynił a tych przedmiotach postępy należyte, 
a zleniwiał lub zniedołężniał w klasie najwyż­
szej, to się mu nie da absolucoryum ze szkoły 
średniej, i rzecz skończona Ale powątpiewać, 
czy uczeń, porządnie przechodzący z klasy do 
klasy, nabył z religii, łaciny, greki, histo- 
ryi i t. d. tę sumę wiedzy, jaką mieć pow) 
nien: ubliża poprostu powadze szkoły i pra­
wdomówności szesnastu świadectw szkolnych 
z szesnastu semestrów.

I dla tego ni itylko uwalnia się u nas uczniów 
od egzaminu dojrzałości z nauki religii, fecz 
to samo uwolnienie otrzymuje uczeń od egza­
minu z historyi, matematyki i fizyki, gdy wy­
każe się dobremi świadectwami półrocznemi z 
tych przedmiotów. Jeżeli profesor religii nie 
uważa ucznia za '„dojrza łego" ze swego przed­
miotu do opuszczeniu murów szkolnych, wy­
starczy, ady mu w 'najw yższej klasie z tego 
przedmiotu dał zły stopień, — a uczeń wcale 
do egzaminu dojrzałości przypuszczonym me 
będzie.

I nie tylno n nas, ale nawet w pedantycz­
nych Niemczech coraz barJziej obniżą się wy­
magania przy egzaminach dojrzałości w szko­
łach średnich, coraz częściej uczniów awaluia 
się od zdawania matnry z poszczególnych przed­
miotów

Młodzież jest w naszych szkołach stanow­
czo przeciążona jnż choćby dla tego, że uczyć 
się mnsi obcych języków. O u ł a t w i e n i a  
więc w egzaminach dojrzałości dla naszej mło­
dzieży starać się powinna delegacya polska w 
Wiedniu, ale nie wolno jej żądać zaostrzeń, 
nie mających żadnego Celu, a mogących tylko 
utrącać młodzież, zamykać jej tuż przed nosem 
bramy szkół wyższych. Bo przecież niechże 
zarówno poseł Potoczek, jak Eksc. DzKduszy- 
cki zechce zastanowić się, że niejeden z abi 
turyentów dla tego może nie zdać egzaminu 
maturycznego z historyi, matematyki, lub fizy­
ki, że po kilka godzin dziennie w ostatnich 
miesiącach, wyprzedzających maturę, poświęcać 
będzie musiał rekapitularyi dogmatyki, etyki lub 
historyi kościelnej. „W iary" on przez zdanie e- 
gzammu maturycznego z religii nie zdobędzie, 
jeżeli, nie miał jej przedtem; a „paść" może

z innych przedm iotów naukow ych i po prostn wych munipulantek i telegrafistek. P. Koerber siadł 
zwie lnie sobie całą przyszłość. w ławce przed nim i słuchał go bardzo uważnie.

Ni ei  entyrikujm y więc pojęcia  w i a r y  z poję- Mówca perornjj z flegmą:
Ciem n a u k i  l ay s t e mu  n a u k o w e g  o. jako ta- — Słucha mnie uważnie, a nawet bardzo uwa- 
kich, i nie stw arza)n i/ w rogów  katolicyzmu tam, żnie prezydent gabinetu. Zdawałoby się, że ma on 
gdzie są jedynie różnice w poglądach na kwe- mysł i serce dla zagadnień społecznych. Lecz gdy 
stye systemów naukow ych i metody szkolnej, u niego zjawiła się depuiacya manipulantek i teie-

Rgzam in dojrzałości z relig jj, Zg zrozumienia j grafistek ze. skargą na swoją dolę, rzneił się szor- 
i poszanowania szczytnych zasad Katolicyzmu, 
zdaje się nie przy zielonym stoliku, l e c z  w 
ż y c i u ,  w obec trudnych jeg o  zagadnień, —  
i w żmudnej pracy dla dobra c,gółu, a lą  kraju 
i taredn. Jeżeli nczniowi, w przeciągu ośmio 
letnich jego studyów, tych zasad nie wpojono 
w oercu i umysł, jeże li nie puszczono ich w 
obieg jego  całego sposobu inyśienia, jeżeli one 
przez 8 lat nie zrosły się z cliłem jeg o  jeste ­
stwem: to rcKapitulacya jedno lub dwum iesię­
czna n a u k i  religii, nie uratuje charakteru ta­
kiego młodzieńca.

Ślimaczym chodem.
(Korespondencja „N . Reformy").

W i e d e ń ,  7 marca. ■
( -  r .) Obrad: parlamentarne prawie w pe.ma- 

nency., a mimo to wloLą tak powoli, jak tego 
konferencja prezesów klnbowy^h, chcą jrdb rozpra 
w i  Dudżetową „przebiczować" wcale nie przewidy 
wała. Na t .c  ograniczenie liczbv 'mowc(5w i roz­
dziel ich na kluby poszczególne. W teoryi mogło 
to być piękne, nawet bjłrdzi} p ia n e j lecz w„pra- 
ktyce okazało się o wiele gortzeń,, auiżeii dotych­
czasowy sposób postępowania. Oto wypłynęli na 
powierzchnię mowty, prawiący przez dłng‘i« godzi­
ny i rozpraw# jakby Zaklęta, zamiast postępować 
rączo n„przód, ślimaczym tylko posuwa się kro­
kiem. Rozp.cz w kołacb rzą jQ j j e „ 0  pop|eCzników! 
Prezydent hr. Yettcr przygotowu e się do "owej 
akcyi, chce coś koniecznie przedsięwziąć, lecz oo- 
w i myśl nie wpada mu Jakoś do głowy. Dałby za 
dobry pomysł — królbntwc, gdyby j u m,at. .Więc 
przemyśliwa dalej i radzi *Ię przyjaciół na razie 
buzskutku. Niektórzy wydobywają zardzewiałą broń 
taL zwaną „klotnry , t. j. ograniczenie wolności 
słowa i głosu, p-zoz zamykanie rozprawy. Di* nie­
których znakomitości Koła polskiego otwiera się 
nowe pole działania. . Będą mogli się popisywać 
wnioskami: „Schluss der Debatie". bn-miąc6111'
wprawdzie krótko i węzłowate, niemniej pruto 
wielce Joniosiemi.

Nie brak obecnie i wesołych epizodów w parla­
mencie. Oto gdy prezydent gabinetu wygła818* 1 
namaszczeniem swą mowę 0 bezstronności urzędni­
ków, wyrzekł dobitnym gło.em słowa. „Nieuprze- 

« ę pod względem narodowym i bezstronność 
są przykazaniem nietylko dla dziewięciu mintsttów, 
lecz d.a wszystkich urzętłni

N.eskOńczył, bo z san wezwał się tubalny głos' 
z zapytaniem:

— Jakto ? W szak ministrów jest dziesięcin, 
rawie równocześnie zawołał ktflś inny:

—  Dziewięciu jest neutralnych, a dziesiąty me.
• R-norber chrząka i chce się poprawić:

— Jrzupraszam, jest nas..
Lecz słowa jego giną w hałasie. Jeden z posłow 

czeskich woła: '
Dziesiątym mnistrein nie neutralnymi o któ 

rym prezydent gabinetu chciał zamilczeć, jest hr.
Spens-Boden.

Franko Stein zaś na to krzyczy:
Nie, to wasz Kbzek. . .

Wreszcie ucisza się wrzawa i prezydent mini­
strów może prawidłowo zaznaczyć — omyłkę dru- 
kn, albo raczej „lapsus linguae".

Dziś było rakże wesołe „qui pro quo“ . Socyall 
styczny poseł Elderśch, mówił o złej doli poczto-

stko i zagroził im, że jeśli nie będą siedziały ci­
cho, to je wydali ze służby 1 zastąpi męskiemi si­
łami. '

Teraz zei wał się prezydent gabinetu zajmo­
wanego miejsca, jak oparzony i poszedł do swego 
fotel ministeryalnego.

spadła na nas klęska. Jedynem źródłem infor- 
macyjnem były dla nas telegramy lorda Kitche- 
nera".

Otoż telegramy te były bardzo skąpe pod 
względem treści. Według depeszy, którą otrzy­
mał „Standard", oddział Donopsa został napa­
dnięty o 16 kilometrów od Klerkodorpu praw­
dopodobnie przez Deiarey’a, któremu na pomoc 
pospieszyli Keinp, Celliers i Lemmer. Anglicy, 
zaskoczeni znienacka, ponieśli rzeczywiście klę­
skę, której niepodobna upiększyć.

KorespkileDGFti „Down] Reformy".
L o n d y Ł ,  3 marca.

irio w a secesyr. w  p a rtyi liberalnej. —  Rosebery contra 
Canipbeil-Bannsnnan. —  „Liga liberalna". —  Chamberlain.

Klęska A nglików .)

(Nik.) Rozłam partyi liberalnej jest już rze­
czą dokonaną. Jak wiadomo, pierwszym krokiem 
do niego były nieporozumienia pomiędzy drom a 
wybitnymi politykami z tegc obozu pomiędzy 
lordem Roseberym , który odrzucił „bomerule", 
a Oampbell-Bannermanem, który oświadczył, że 
pozostaje wiernym zwolennikiem oilu o „home- 
rule". Dzisiejszy numer „Daily Mail" przyniósł 
wiadomość, że Rosebery zakłada „L igę liberal­
ną", klórai.-powstaje na podstawie jego pi ugra­
niu 'politycznego. Prezydentem tej ligi jest sam 
Rosebery. wiceprezydentami zaś pp.: Asąuith. 
Fowler i Edward Grey. Statut „L igi liberalnej" 
zaznacza, że neo-liberali nie zrywają zupełnie 
ze staro-liberalam1

W  ten sposób dokonało się powtórne rozbi­
cie Wigów, tak niegdyś potężnych. Po raz pierw­
szy nastąpiła secesya, gdy tak zwani uniomści 
przerzucili się ua stronę rządu torysowskiego. 
Obecnie, gdy Rosebery organizował nowe swoje 
stronnictwo, sądzono, ( że część przynajmniej 
unionistów powróci do Rosebery’ego, który po­
tępia „homerule", a równocześnie do swojego 
programu przyjął hasło imperyalistów. Spoazie- 
wano się tego powrotu tera bardziej, że zna 
czna liczba liberalnych unionistów stoi wpraw­
dzie po stronie rządu. ale chciałaby złamać 
wpływy rodziny Salisburych.

Nadzieja zawiodła. Zresztą dlaczegóżby mieli 
liberalni unioniści opuszczać swojego dotych­
czasowego przywódcę, który niegdyś był prawie 
radykałem, obecnie zaś zasiada w gabinecie 
Torysów i odgrywa tam pierwszorzędną rolę ? 
Dlaczego mają opuszczać Joego Chamberlaina, 
który przecież kierować będzie najbliższemi 
wryborami ? Chamberlain, zwany szumnie „po 
mnożycielem Brytanii", zanadto jest potężną 
osobistością, ażeby z nim zrywać chociażby dla 
Rosebery'ego. Dzisiejszy gabinet może sobie na 
wszystko pozwalać, mając za sobą olbrzymią 
większuść narodu, zaślepionego blaskiem poli­
tyki im perialistycznej, wobec tego jednakże 
nowy rozłam w party^ liberalnej tem większą 
staje się klęską. Zamiast łączyć swe siły, libe­
ralne stronnictwo rozprasza je.

Tymczasem z Arryki południowej nadchodzą 
wieści niebardzc pocieszające. Klęska Anglików 
pod Klei kodorp wywołała przygnębiające wra­
żenie. Dziennik „Daily E ipress" pisze: „Co 
przez^ pewien czas uchodziło tylko za drobną 
porażkę, uznano teraz niestety za klęskę. —  
O szczegóły mniejsza. Lord Kitehener, jak się 
zdaje, sam niewiele wie o tej sura wie. a kore­
spondenci wszyscy zajęci byli sprawozdaniami, 
opisującemi wielką nagonkę w państwie Oran 
je, skutkiem czego nie wiałny, w jaki sposóo

Przeciw hazardowi zbożowemu.
Wiadomo, że rząd pod presyą pewLych kół, 

zwłaszcza rolniczych, przedsięwziął akcyę ce­
lem reformy terminowego handlu zbożem, w 
tym duchu mianowicie, aby za^obiedz giełdo­
wej grze zbożem na różnicę cen, przy której 
niejednokrotnie zgrywają się do nitki, lub po­
rastają w pierze strony, które nie miały wcale 
zboża i nie miały zamiaru dostarczać go, lub 
przyjmować. Drugim celem reformy rządowej 
było ustalenie cen, których chwiejnosć i samo- 
woluość wspomniane koła interesentów przy­
pisywały zawieraniu terminowych układów gieł- 
duwyeh na zboże.

Wiadomo daiej, że odbyia się w tej sprawie 
ankieta, z której stenogramy stanowią kilka­
naście olbrzymich tomów, że rząd wniósł do 
Izby posłów odpowiednie przedłożenie, że to 
przedłożenie odesłano do komisyi, że koła. 
przeciwne terminowemu handlowi, z projektu 
rządowego nie były zadowolone i że wi c h d .  - 
chu, teferent, poseł Ploy, wypracował inny, 
radykalniejszy projekt, który wiaśuie obecnie 
rozserząsany jest w podkomitecie odpowiedniej 
komisyi izbowej i wywołuje najsprzeczniejsze 
sądy w sferach finansowych

Warto więc dotKnąć cnoćby z lekka kilku 
ważniejszych punktów jego. I tak gdyby pro­
jekt p. Ploya stał się ustawą, sprzeda! i ku­
pno zboża dozwoloneby były tylko po obejrze­
niu: towaru i po udowodnieniu, że okazany to­
war istotnie należy do sprzedającego. Gdyby 
się pokazało, że dowodu takiego nie było, lub 
że był niedostateczny, podlega karze nietylko 
sprzedający, ale i kupujący, interes uważa się 
za nieważny, a wypłacone już kwoty przypa­
dają państwu.

Dalej wszelki interes „in biaęco" jest su­
rowo zabroniony, choćby nawet nie miał cha- 
raateru handlu terminowego.

Kupiony towar ma być natychmiast oDjęty 
w posiadanie przez kupującego.

Mimo wszystko dozwolonem jest wprawdzie 
zawieranie inte-esów na dostawę w pewnym 
terminie, chociażby nie było przedłożonych pró­
bek towarów, ale tylko pod warunkiem, jeżeli 
istnieje pudslawa do przypuszczenia, że cnodzi 
o istotną -dostawę zboża i to jedynie, jeżeli 
dla każdego poszczególnego wypadku kiero­
wnictwo giełdy i komisarz giełdowy udzielą 
swego pozwolenia.

Nadto projekt zapowiada przymus regestro- 
wama zawartych m ieiesów zbożowych, a pra­
wo rozstrzygania o potrzebie zesztornówania, 
czyi: unieważnieuia zawartej umowy o dosta­
wę zboża, przyczem jedna strona drugiej ma 
wynagrodzić w gotówce stratę, poniesioną z 
różnicy cen, przyznaie nie sprzedającemu, ani 
kuDnjącemu, ani też obydwu razem, ale jedy­
nie i wyłącznie kierownictwu giełdy.

Nakoniec teferent wylicza szereg interesów 
giełdowo-zbożowych dozwolonych, dając tem- 
samem do zrozumienia, że wszystkie inne są 
zabronione.

Przytoczyliśmy kilka postanowień rozstrzą-

Dwór w Haliniszkach
przez 

Emmę Jeleńska
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(Ciąg dalszy),

—  Strata to dla kraju, zappw e trzebuje 
ale przy pracy umysłowej, człowiek po 
najkonieczniej spokoju, tego m!ói/Pn®» nie 
konania, że nic n.u nie grozi, że  ̂ dy_ 
przerwie, że mc mu nie zgrzytnie 
sonansem, jakąś fałszywą nutą, potrzeD.iJe 
się w przyjaznem i życzliwem otoczeniu, 
tam mieć nie może.

—  Przytem, u nas, któż umie ocenić 
ste mb pisarza ? —  rzekł malarz Skoradz&i- 
pojęcia uie mają o sztuce Dopiero, gdy 
granicą zdobędzie kto uznanie, to i nasi; J 
czynają się zachwvcać. Moie ehrazv nie RU- '  
w trajir żadnego p o w o f e f f i  S  n i W > »  
je stąd posyłać. ’ s  y

r r z PS nS \ Że; był0by ru°że dla kraju 
z k® y 8^yby ta nasza intplitrencyft ^

2, O T -
Prof i b! ł L  Znaleźć zawsze pośrednią 
droei* i.iop o wvtDJI 26 SWej bezstronności. 
Toby Me roz™h )̂d7?łrZyC P< wm* jasność, od któ-

c „ b y  me zagasi, ta , ae„ os6 ,  , jesOTe

większa byłaby strata dla kraju. Tak przy­
najmniej roznosimy po świecie naszą sławę. 
A tam bylibyśmy w warunkach tak okropnych! 
Wogt le, nasze warunki są tak wyjątkowe, że...

~7 najlepiej plunąć na w szystko— prze­
rwał ( 'hański, rozkładając się w fotelu, krzy­
żyk postawić nad wszelkim patryotyzmem. na­
rodowością. językiem, religią, „e tutti frutti" 
i tak się urządzić, jak komu wygodnie.

Była wielka ironia w jego głosie, ale twarz 
była spokojna. Nikt nie wiedział czy on drwi*' 
czy mówi z przekonania. Przymknął oczy i na- 
wpół leżąc w fotelu, zamilkł. I inni milczeli 
przez chwilę i tylko z przeciwległych kątów 
salonu dochodziły głosy kobiet, brzęczenie ły­
żeczek o filiżanki i śmiech Mani Iłżewskiej. 
Monsignur Żurowski siedział nieruchomy z o- 
czami, utkwionemi w ogień kominka.

-— Pomijając już nawet talenta —  odezwał 
się Skoradzki —  zwykły człowiek, byle miał 
jaką ambicyę, jakąś ochocę do działania, jakie­
kolwiek poczncia obywatelskie, to życie ma 
tam niemożliwe. Mam stryjecznego brata który, 
młodym będąc, był idealistą, zapaleńcem, pa- 
tryotą, przytem bardzo wykształcony człowiek, 
zdolny niezmiernie. Gdy skończył uniwersytet, 
uśmiechała mu się karyera świetna, jako ju­
ryście. Miał protekeye, doszedłby prędku do 
profesury. Ale on uważał sobie za obowiązek 
usiąść na wsi, w majątku, więc wrócił, zako- 
.,ał się gdzieś w mińskiej gubernii. I cóż z 
tego? Stetryczał, zgorzkniał zdolności zmarno­
wał, a korzyści krajowi nie przyniósł żadnej.

__1 Skąd pan wiesz, że nie przyniósł? —  spy­
tał Chański, otworzj wszj oczy.

Monsignor Żurowski pokiwał głową.

—  Smutno słuchać —  rzekł — gdy pano­
wie mówicie. W ięc cóż, składać bron i zmy 
kać? Niech talenty, &dcJuości, ' e '«  uf y “ 
czoło narodu, niech szukają miłych waru 
życia za granicą,- pod włoskiem niebem, 
niech zostaie miernota, szary tłum. czy taK .

Nikt nie odpowiedział, a on po chwili mó­
wił dalej

—  Wprawdzie ja  sam tu w Rzymie stale 
przebywam. Ale też i nieraz myślę: czybym 
nie był pożyteczniejszym i Kościołot.i i kra­
jowi własnemu, gdybym tam gdzieś, jako w iej­
ski proboszcz, pracować mógł ? Saało się, niech 
mnie Bóg sądzi. Ale każdemu nowo przybywa­
jącemu powiem zawste: źle robisz, źle! ł o n i e  
wyższe aspiracye tu ego nmysłu, ciebie tu go­
nią, ale małoduszność, egoizm, tchórzostwo.
tak, tak... tchórzostwo!

Spokojna zwykle twarz monsignora ożywiła 
się i lecinchny rumieniec zaczął mu występo­
wać na policzki. Ale, jakby w obawie, że za 
wiele powiedział, że kogoś z pbecnych móg 
urazić, zatarł ręce z niepokojem i dodał.

— Naturalnie, sąw jją tk i, są okoliczności fą 
godzące. Nie mam prawa potępiać nikogo. Niech 
Bóg sądzi ludzkie serca i ludzkie zamiary J ,T1-
ko... jako zasada...

—  O, zasady! Dobrze o nich monsignorowi 
mówić! —  rzekł pan Odałowski ale w pr^- 
ktv cg...

—  A nawet, jeśli chodzi o zasadę, to gdzież 
tu tak wialk le zło ? —  zapytał malarz "iko- 
radzki —  Czy artysta naprzykład maluje w 
kraju, czy za granicą, to zawsze on jest arty­
stą polskim, Przecież nikt tu z nas nie zapiera 
się swojej narodowości.

—  Owszem, dumni z niej jesteśmy - rzekł 
pan Odałowski.

Ale w tej cnwili przerwaną została rozmowa 
panów, gdyż pan* Sużyńska zaczęła prosić Pa- 
lińskiego o zagranie choćby czegoś malutkiego, 
choćby mazurka, walczyka. Byłoby t,o takie 
szczęście dla • całego towarzystwa.

On najprzód trochę sie wymawiał — - ale 
wreszcie usiadł do fortepianu i zagrał.

Lmilkli więc wszyscy i w salonie zrobiło się
cicho.

Grał cudnie.
I Zosia, słuchając, odleciała myślą od tego 

domu rzymskiego, pełnego ludzi obcych —  i 
frunęła daleko, do swoich, pod litewskie niebo. 
Zabrzmiała Pastorałka Scarlattiego, a je j sta­
nęła żywo w pamięci ta chwila, gdy to samo 
grała w' Haiiniszkacn Jerzemu. —  Mój Boże! 
jakże to wszystko było dalekie! i Haliniszki 
i wszyscy swoi i ten cichy wieczór letni. —  
A Jerzy? gdzież on był teraz? Aż straszna po­
myśleć —  zapewne samo+ny wśród obcych In- 
dzi —  może w biedzie, w smutku, tęsknocie. 
O, gdybyż to Zdrowaś Marya, które co wie­
czór odmawia na jego intencyę, mogło mu po- 
módz i pocieszyć go choć trochę!... *

I nagle, porwała ją  szalona tęsknota do 
swoich, do kraju, do tego wszystkiego, co było 
takie swoje, takie kochane... I aż łzy w oczacb 
jej się zakręciły.

—  Panią muzyka wzrusza? —  szepnął jej 
nad uchem hrabia Barberini-Baraniewski, któ­
ry ją obserwował od ‘ dłuższej chwili. I pochy-. 
lił się Dad nią, jakby chciał wywołać jakieś 
zwierzenie.

—  Nie, odparła, dlaczego ? —  Mrugała po-

się przybrać twarz zwy-wiekaini i starała 
czajną.

—  Widziałem w oczach pani wielkie wzru­
szenie, smuteK prawie.

-  E, to nic. —  zaśmiała się. —  Myślałam
0 di,mn w tej -hwili, i jakoś... A le to nic...

Hrabia odwrócił się, jakby zawiedziony. Mój
Boże. jakaż to była prosta sobie duszyczka! 
Nie, wcale nie interesująca.

Mmzyka umilkła. Otoczonb artystę, dziękując
1 zachwycając się. Skupiono się wkoło niego, 
zmuszając do rozmowy, pytając o zamiary kon­
certowe, o przyszłe plany, wreszcie o królowę 
Małgorzatę, do której wiedziano, że był przed 
paru dniami wezwany.

On opowiadał o niej z zachwytem. Królowa 
gc oczarowała, była taka miła, taka piękna i 
taka wykształcona! a przytem taka dobra i tak 
szlachetnie myśląca!

—  Dla takiej kooiety —  rzekł profesor Mę­
żyk —  rozterka rządu włosKiego z kościołem 
musi być straszną męką.

— Ja, choć słyszę zawsze o je j zaletach — 
odezwaia się pani Alina —  nie mogę w m e 
wierzyć. Osoba wierząca prawdziwie me mo­
głaby tak żyć w nieprzyjaźni z kościołem świę­
tym, pod klątwą. s

 ̂ róż ma robić? W szak nie od niej za­
leży zmienić bieg historycznych wypadKÓw —  
uiął się za królową pan Paliński.

,^*.e wiem co ona ma robić, ale trwać w 
błędzie i gubić duszę swoją na wieki...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sanego obecnie w Wiedniu projektu, aby dać 
czytelnikom wyobrażenie, jak daleko idą za­
mierzone obostrzenia nietylko przeciw grze 
giełdowej zbożem, ale też przeciw wszelkiemu 
handlowi terminowemu, a nawet wogóle prze­
ciw interesom giełdowo-zbożowym.

Nic przeto dziwnego, że koła, które dotych­
czas z giełdy zbożowej żyły, podnoszą wielki 
krzyk przeciw projektowi, że dowodzą, iż wpro­
wadzenie go w życie zabiłoby poprostu giełdę 
zbożową, a centrulny targ wiedeński rozbiłoby 
na szereg maleńkich partykularnych targów, 
że przyniosłoby wielką stratę nietylko pośre­
dnikom zbożowym, ale też młynarzom, kupcom, 
a nawet samym rolnteom, którzy najgłośniej te­
go rodzajn obostrzeń się domagają.

Te krzyki giełdowiozów zbytnio nas nie 
wzruszają, tak, jak naodwrót nie łamalibyśmy 
rąk, gdyby się rzeczywiście okazało, że agra- 
ryusze, sami przez wprowadzenie swoich wła­
snych postulatów, najwięcej sobie zaszkodzili.

Trndno jednak ukryć przed sobą, że ta rze­
koma, czy istotna, szczera, czy nieszczera 
akcya przeciw hazardowi riiożowemu jest wy­
nikiem powszechnej dziś epidemii mnożenia 
nstaw i fałszywego przekonania, że samo wy­
danie ustawy, zaczynającej się od słów: „Z a ­
brania się... i t. d.“ złemu zapobieże. Zło, które 
wypływa z fałszywych podstaw społecznych, 
tylko przez zmianę tych podstaw da się usu­
nąć.

Kto wie zatem, czy nie lepiej by było dla 
zapobieżenia hazardowi zbożowemu zastosować 
do giełdy zbożowej poprostu przepisów kode­
ksu karnego: przeciw hazardowi, gdzie taki 
hazardby się okazał i przeciw oszustwu, gdzie 
istotnie zachodzi oszustwo. Zaś w coraz gę 
stszym lesie nowych ustaw i przepisów najła­
twiej zabłąkać się i być obrabowanym właśnie 
uczciwemu, podczas gdy dla każdego krętacza 
mnoży się tylko liczba korzystnych kruczków.

Sprawy wewnętrzne.
(Stan w yją tk o w y w  T ry o ś c ie  przed parlam eniem . —  W y ­
ja zd  p. Koerbera do Budapesztu. —  Z k om isyj parlam en­

ta rn yc h . —  Z klubów. —  K ra jo w a  k om isya rolnioza).

W  dość gorące opały dostał się w dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby referent 
stanu wyjątkowego, klerykał F u c h s ,  a trzeba 
przyznać że zupełnie zasłużenie. Jak mu to 
bowiem wytknął referent wnioskn mniejszości 
komisyjnej, socyalista E l l e n b o g e n ,  poseł 
F u c h s  z góry przyjął za prawdę przedsta­
wienie rzeczy zo strony rządu, chocirż będąc 
powołanym właśnie do kontroli tego przedsta­
wienia, powinien był, na podstawie innych źró­
deł, sprawę zbadać.

Dr E l l e n b o g e n  uderzył też na rząd, 
twierdził, że szedł on zbytnio na rękę przed- 
siębioistwu Lloyda przy strejku palaczy okrę­
towych, który dał wszystkiemu początek, ua- 
komee mówca wykazując, że nawet pizedsta- 
wienie rzeczy ze strony rządu rzuca światło 
na zaprowadzenie stanu wyjątkowego w Trye- 
ście jako na krok lekkomyślny, .wezwał wszy­
stkie stronnictwa Izby, aby głosowały za jego 
zniesieniem.

S p i n c z i c z reprezentant Chorwatów, którzy 
mają z Włochami dużo rachunków do zała­
twienia na Pobrzeżu, uznał zarządzenia trye- 
steńskie, jednak i on stwierdził, że w sprawie 
Lloyda nie wszystko było w porządku.

W łoch H o r t i s mówił stosunkowo umiarko­
wanie, zarzucał policyi i wojsku brutalność, 
tani, gdzie tego nie była potrzeba, a natomiast 
opieszałość wobec scen rabunku —  a raczej 
niszczen.a, którym policya przeszkodzić nawet 
nie próbowała, mimo wezwań telefonicznych.

Dalszy eiąg dyskusyi na«l tą sprawą n» dzi- 
siejozem posiedzeniu, które naznaczono n<> go­
dzinę 10 rano. Dr Koerber n a 'te j uroczysto­
ści jeszcze zapewne będzie, ale zaraz po niej 
wyjeżdża do Budapesztu dla dalszych obrad 
nad autonomiczną taryfą cłową.

W  komisyach parlamentarnych załatwiono 
wczoraj między innemi następujące sprawy: 
w komisyi dla nietykalności poselskiej uchwa­
lono wydać p. Breitera z powudu kilka proce­
sów prasowych, przyczem p, B  r e i t e r prze­
mawiał za wydaniem; w komisyi sanitarnej 
wybrano podkomitet dla reiormy aptekarstwa — 
du podkomitetu tego wszedł z Koła polskiego, 
p. P i e p e s - P o r a t y ń s k i —  podkomitet dla 
handlu teiminowego zbożem obradował dalej 
nad referatem p. P 1 o y  a , przyczem reprezen­
tant rząda wystąpił przeciw niektórym zbyt 
skrajnym postanowieniom.

W  klubach ruch mały. Tylko z klubu mło- 
doczeskiego ubył jeden członek przez śmierć 
posła K u r z a  w Pradze, a wystąpił zeó sym­
patyczny poseł H o l a n s k y  z powoda, że 
Młodoczesi intrygowali przeciw jego wyborowi 
do bndziejowickiej Izby handlowej. W szech- 
niemcy zui robią znowu miny, jakby oni je ­
dynie mieli prawo przywództwa wśród Niem 
ców. Jak wiadomo, wezwali oni stronnictwa 
niemieckie na konferencyą w sprawie niemie­
ckiego języka państwowego, na co odpowie­
dziano im zaproszeniem na konferencyę pre­
zesów klubów lewicy w tej sprawie. Jednak 
Wszechniemc-y odparli, że tamtej konferencyi 
nie uznają i wystąpili z nnwem zaproszeniem 
do siebie, celem zorganizowania jakiejś akcyi 
przeciw ministrowi dla Czech, Rezekowi.

W e Lwowie odbyło się wczoraj pod prze­
wodnictwem marszałka hr. A. P o t o c k i e g o  
pierwsze posiedzenie nowo mianowanej, z po­
wodu nowej kadencyi sejmowej „Krajowej ku- 
m.syi rolniczej *.

Po uzupełnieniu się przez kuoptacyę, komi­
sya wybrała stałą sekcyę, w skład której we­
szli p p : Mieczysław Onyszkiewicz, Stanisław 
Jędrzejowicz, Tadeusz Lange, Stanisław Bryk- 
czyńsk i, Karol Czecz, Stanisław Stadnicki i 
Stanisław Dąmbski.

Następnie zajmowano się sprawą środków 
przeciw pomorowi świń i kwestyą przywróce­
nia obrotn miewa. Obie te sprawy znajdują 
się dopiero w badaniu, przeto nie powzięto je ­
szcze co do nich merytorycznych uchwał.

Wybory do Rady miejskiej.
Regulamin wyborczy. — Wybór komisyi rekla­

macyjnej. — Termin wyoorow.
Rada m. Krakowa obradowała wczorai nad d wia­

na a sprawami, dotyczącemi zbliżających się wybo­
rów do Rady miejskiej. Uchwalono regulamin wy­
borczy i dokonano wyooru komisyi reklamacyjnej.

Dyskusyę nad r e g u l a m i n e m  w y b o r c z y m  
rozpoczęto od § 10, bo §§ 1 — 9 uchwalono na po­
przednich posiedzeniach. Paragraf ten mówi o 1 i- 
ś c i e  w y b o r c z e j  K o ł a  111 w którym zamie­
szczeni będą „ci, którzy w obrębie miasta prowa­
dzą przedsiębiorstwo lab zatrudnienie powszechne­
mu podatkowi zarobkowemu podlegające i jeśli za 
ostatni okres wymiarowy tytułem pudatku tego 
n a j m n i e j  10 k o r o n  (bez dodatków) płacić 
mają.’1

Dr S e i n f e l d  zgłasza ao paragraia tego do­
datek: „Podstawą prawa wyborczego jest stopa po­
datkowa, bez nwzględnienia upustów". W  moty­
wach poduosi m„wea, że kiedy sprawa zmiany sta­
tutu przyszła na porządek dzienny, tak Rada miej­
ska, jak i komisya staintowa, chciała szczupłe pra­
wa wyborców rozszerzyć. Tymczasem w Role I I I  
zaszła zmiana na gorsze. W  r. 1896 miało w tem 
Kole prawo głosuwania 1325 osób, gdy stopa po­
datkowa* wynosiła 16 koron; teraz stopa podatko­
wa wynosi tn 10 koron, a wyborców w tem Kole 
jest mniej, bo tylko 1194. W  motywach referenta, 
podniesionych podczas obrad nad statutem, wyra­
źnie obliczono, że wyborców w ttm Kole będzie 
2654. Pokazuje się, że obliczenie to było żle prze­
widziane, a ogółem rozszerzenie prawa wyborczego 
iluzoryczne. Jako podstawa powinien być wzięty 
wymiar ostatni na r. 1902 1 1903, który został 
niedawno wymierzony, tymczasem magistrat wziął 
wymiar z r. 1900 i 1901. Stopa podatkowa wy­
nosiła 10 koron, ale skutkiem ,opustu niektórzy za­
płacili tyiao 8 kor. 88 h. i przez to nie mają pra­
wa głosn Gdyby Rada była tego zdania, co magi­
strat, to dojsćby mogło do tej konsekwen.cyi, że i 
ci, co więcej płacili, straciliby prawo wyborcze 
skutkiem zniżenia podatku. Dodatek mówcy osunie 
wątpliwości i okaże, że istotnie chodzi o rozsze 
rżenie prawa wyborczego. Chodzi tu zresztą o nie­
wielu wyborców, bo jak mówca, przekonał się w 
urzędzie podatkowym, tylko o 18U; niechaj to u- 
spokoi elementy trwóż iiwsze.

Prof. R o s e n b l a t t  przyznaje słuszność moty­
wom dr Seintelda ale sądzi, że Rada nie me pra­
wa w dyskuByi nad regulaminem układać listy, bo 
to jest rzeczą prezydenta.

Dr S e i n f e l d  odpowiada, że gdyby konsekwen- 
cyę prof. Rosenblatia stosować do innych paragra­
fów, to w takim razie wszystkie postanowienia ro- 
golaminn są zbyteczne i niedopuszczalne. Rzeczą 
właśnie jest regnlaminn, nznpełniać postanowienia 
koustytncyjne.

Dr S t y c z e ń  uważa wieczorek dr Seinfelda za 
niewłaściwy.

Dr S t a n i s z e w s k i  przedstawia nader cieką 
wą rzecz, bo stwierdza, że odnośny paragraf sta- 
tntn, z którego wzięto § 10 regnlaminn. z m i e ­
n i o n o  w d r o d z e  z K r a k o w a  do  S e j m  a. 
Rada miasta uchwaliła bowiem, że „w Kole I I I  pra­
wo głosowania przysługuje tym, którzy pt o wadzą 
przedsiębiorstwo powszechnemu podatkowi zarobko­
wemu podlegające, jeśli za ostatni okres podatku 
najmniej 10 koron im  w y m i e r z o n o ” , a do Sej­
mu wniesiono projekt, „że posiadają w tym Kole 
prawo gł isowania ci, którzy najmniej 10 koron po­
datku p ł a c i ć  ma j ą " .

G ł o s y :  Kto to zmienił?
Dr S t a n i s z e w s k i :  Nie wiem; może Wydział 

krajowy. Z tą zmianą tego paragrafu statut miasta 
Krakowa zyskał sankcyę cesarską aczkolwiek n ie  
o d p o w i a d a ł  i n t e n e y o m  R a d y .  Tego teraz 
postanowieniem ri gai mina zmienić, nie można, ale 
należy dążyć jnż teraz do reformy staiuto miej 
skiego.

Jtt. B a r t o s z e w i c z  podnosi, że ile razy w ja­
kiejś kwestyi kilkn prawników zabiera głos, zawsze 
każdy z nich innego jest zdania. Dlategu mówca 
z opinią prawników w dzisiejszej sprawie nie bę­
dzie się liczył, a wyrazi swojo własne zdanie. Je­
żeli więc pt wiedziano, że w spisie wyborczym Ko­
ła I I I  zamieszczeni będą ci, „co podatkn zarobko­
wego najmniej 10 koron p ł a c i ć  m a j ą ” , to zna­
czy to samo co „ci, którym p o d a t e k  w y m i e ­
r z o n o " .  Jeżeli znowu idzie o dosłuwno tłómacze- 
nie tego, co przez to powiedziano, to dojdzie się 
do rzeczy śmiesznej, a mianowicie, że ci, którzy za 
ostatni okres podatek zapłacili i obecnie nie mają 
nic do płacenia, nie mają prawa głosn, gdyż wy­
bierać mają ci, któizy dopiero za ostatni okres pła­
cić mają. (Ogólna wesołość). Jest tak przecież po­
wiedziane zupełnie jaspo po polskn. Ze wzgiędo na 
stylizaeyę i na język, jest to niesłychany nonsens, 
który powstał, jak ta już zauważono, gdzieś w dro 
dze z Krakowa do Lwowa, a więc najpewniej w 
Mościskach. (Wesołość).

Po przemowach pp. P a s z k o w s k i e g o  i Ro -  
s e n b l a t t a  referent dr K a s p a r e k nie godził 
się na wniosek dra Seinfelda, zaznaczył jeduak, że 
„Sejm jeszcze inny ostęp nam wpakował w statut", 
a mianowicie, że w liście wyborców Koła inteligen 
cyi zamieszczeni być mają ,,ci, którzy w mieście 
Krakowie opłacają tytułem podatkn osobisto docho­
dowego, pensyjnego lub rentowego, osobno lub ra­
zem wziąwszy, najmniej 32 koron rocznie >.1 W ten 
sposób „przemysłowcy mogą się wpakować do Koła 
inteligeneyi".

§ 10 następnie przyjęto, w n i o s e k  dr S e i n ­
f e l d a  Up a d ł .  Uchwalono potem: § 11 (podział 
Koła I I  na dwa, Koła I I I  na trzy oddziały); § 12 
(układanie spisa wyborców: w Kole I wedle alfa­
betu, w Kołach I I  i I I I  w porządku wysokości po­
datku); § 13 (zmiany wskntek reklamacyj w Kole 
U); § 14 (listy wyborcze wyłożone być mają 
na 6 tygodni przed wyborami- reklamacye; spro­
stowanie listy wyborców); § 15 (prezydent roz­
pisuje wybory przynajmniej na 8 dni przed ich 
rozpoczęciem); § 16 (doręczanie kart legitymacyj­
nych, kart głosowania i kopert ( ! )  nrzędowych. Dr 
Seinfeld czyni uwagę, że o „kopertach" nic w sta­
tucie nie ma).

Przy § 17, w którym, wedle projektu komisyi, 
powiedziano, że „karty legitymacyjne wraz z kar­
tami glosowania i kopertami nrzędowemi doręczać 
należy przez przysięgłych woźnych lub pachołków 
magistratu za recepisem, albo pocztą, również za 
recepisem", Dr S e i n f e l d  czyni wniosek, aby 
karty legitymacyjne doręczać t y l k o  p o c z t ą .  Po­
piera to dr B u j w i d ,  który zaznacza, że mniej 
będzie nadążyć, bo listonosz zna lepiej publiczność, 
niż pachołek magistracki. Przemawiali jeszcze pp.

W e c h s l e r  i S t a n i s z e w s k i ,  poczem uchwa 
łono wniosek dra Seinfelda, aby wyborcom karty 
legitymacyjne i głosowmnia rozsyłać-pocztą; odnosi 
się to także do wyborców zamieszkałych poza Kra­
kowem.

B ez^dysknsyi uchw alono następnie; § 18 (porzą­
dek g łosow an ia ; n a jp ierw  g łosu ją  w yborcy o ld z ia łu  
1 koła I I I ,  potem w yborcy  oddziału  2 kora II I ; 
następnie w yborcy  oddziała  1 koła  I I , potem w y­
borcy  oddziałn  2 koła I I ,  nakoniec koło I ) ;  § 19 
(na 600 w yborców  należy  w yzn aczyć osobny lokal 
i oddzielną kom isyę w yb orczą ); § 2 0  (ogłoszen ia  
kom isyi w yb orcze j, dzień  i godzina  rozpoczęcia  wy- 
b o iu ); § 21 (kom isya  w yborcza  składa się z 3 
radców  m iejskich i 2 członków  w ybranych  z grona 
w yb orców ); § 2 2  (zakres działania kom isyj w ybór 
czyeh ); § 23 (protokół w yboru  prow adzi urzędnik 
m a g is tra tu , j,rztznaczon y  przez prezydenta); §  24 
(postanow ien ia  dla aktu w y b orczeg o ); §  25  (kto 
ma wstęp do lokalu w y b orczeg o ); §  26 (funkeye 
członków  kom isyi w y b orcze j); §  27 (k on tro la , kto 
je s t  w yborcą ); §  28 (g łosow an ie  im ieniem korpo- 
racy j przez pełnom ocników ); §  29 (przestrzegan ie 
ta jem nicy g łosow an ia ); §  30 (w ypełn ianie kart g ło ­
sow ania); §  31 (leg ity m acye  i pełnom ocnictw a); 
§  32 (postanow ienia w razie uznania g łosu  za nie 
w ażny).

§ 33, wedle tekstu, przedstawionego przez refe­
renta komisyi, miał następujące brzmienie: „Z  ude­
rzeniem godziny 5 po południu przewodniczący ko­
misyi zarządzi zamknięcie lokalu wyborczego, a 
przyjmowanie dalszych głosów ograniczy się jedy­
nie do odebrania głosów od osób w sali wyborczej 
już obecnych — poczem komisya przystąpi do obli­
czenia głosów".

R. R o t t e r  życzyłby sobie zmian w tym para­
grafie, bo chodzi o rzecz zasadniczą. Podczas osta­
tnich wyborów bowiem sala wyborcza o godzinie 5 
była tak pełna, że szpilkaby się nie zmibścfła, a 
w przedsionkn także było pemc wyborców Trzeba 
tedy zaradzić, aby od wszystkich wyborców, i to 
nietylko w sali o godzinie 5 się znajdujących głosy 
odebrać. Nie mozua wyborcom, znajdującym się 
w przedsionka, zamykać drzwi przed nosem. Nale­
ży więc wyrazić w tym paragrafie, że odbiera się 
głosy od osób o godzinie 5 po południu w „loka­
lu" wyborczym (nie w „sali") obecnych.

Po przemowie pp. S t y c z n i a ,  S e i n f e l d a  i 
K a s p a r k a ,  wniosek r. Rottera u c h w a l o n o .

Dr S e i n f e l d  podnosi, że niektórzy przewo­
dniczący komisyj wyborczych sądzą, że skrutynium 
jest tajne; tymczasem w całym swiecie skrutynium 
jest jawne. Mówca stawia więc do § 33 dodatek, 
że „skrutynium odbywa się jawnie*.

Przeciw wnioskowi dra Seinfelda przemawiają 
pp. L e o ,  P o p i e ] ,  P o n i k ł o ,  P a s z k o w s k i ,  
S t y c z e ń  — wszyscy dowodząc, żo obecność wy- 
oorców mogłaby przeszkadzać aktowi skrutynium 
że zajść mogą pomyłki w obliczaniu głosów itd.

Dr K a s  p a r e k  twierdzi, że zasada jawności 
jest dobra, ale nie wszyocy wyborcy mvgą się w 
sali zmieścić.

Dr S e i n f e l d  dziwi ale, że prof. Ktsparek, 
jako prawnik, w ten spes4*v \tgumontuje; bo przu 
cież i w sądach lAowtąanj zasada jawności, więc 
roaumiećby paMato, Se „cały i p ń t  ma wstęp na 
rozprawy", a ostatecznie mają -wskęp tylko ci, k ti 
rzy w galach rozpraw się gBtie*Su2<ł.

Po przemowie dra K o b n a  i dra S t y c z n i a  
zgłasza ks. S p i s  wniosek, aby ustęp żądany, prana 
dra Selnfeuu brumiał: „Przewodniczący Komisyi
ma prawo oznaczyć, iln wyuorców pozostać może 
w sali*. Przemawiali pp. S t a n i s z e w s k i ,  S e i n- 
l e l d  i referent K s s p a r e k ,  który zaprojektował 
taką stylizaeyę: „W  sali mogą być wyborcy obe­
cni, a przewodniczący oznaczy ich liczbę". Wnio­
sek prof Kasparka uchwalono, inne odrzneono.

Uchwalono potem: § 34 (Każda komisya wybor­
cza: spisuje oddzielny protokoł, a potem połączone 
komisye spisują ogólny protokół;; § 35 (W razie 
równości głosów rozstrzyga losowanib); § 36 (prze­
wodniczący ogólnej komisyi składa akta wyborcze 
do rąk prezydenta miasta); § 37 (ogłoszenie wy­
niku wyborów plakatami); § 38 (akt wyborn spra 
wdzi nowo nkonstyUowana Rada); § 39 (regnla 
min wchodzi w życie z dniem uchwalenia go przez 
RaJę).

W  te n  s p o s ó b  c a ł y  r e g u ‘1 a m i n  u c h w a ­
l o n o .

Dr S e i n f . e l d  zabiera teraz głos i podnosi, że 
listy wyborcze już od 6 dni są wyłożone, a wyło­
żenie list nastąpić może dopiero wtedy, gdy regm 
lamin będzie uchwalony. Mówca aomaga się więc, 
aby termin (14 dniowy) o 6 dni przedłożono.

Prezydent F r i e d l e i n  oświadcza, że t e r m i ­
nu t e g o  n i e  p r z e d ł o ż y .

Z kol«i przystąpiono do w y b o r u  k o m i s y i  
r e k l a m a c y j n e j ,  złożonej z 7 członków. W y­
brani zustali na 39 głosoiących: prof. S o s e n -  
Dl a t t  (39 gł.), dr S t a n i s z e w s k i  (39 gl.j, 
C h y l i ń s k i  (38 gł.), F e d o r o w i c z  (38 gł.), 
dr S t y c z e ń  (35 gł.), dr H o r o w i t z  (27 gl.) i 
prof. B u j w i d  (26 gł.).

Prof. B u j w id  oświadcza, że wyboru nie przyj­
muje, (Za prof Bnjwidem nie głosowali przedsta­
wiciele stronnictwa demokratycznego, bo wiedzieli, 
że wyboru nie przyjmie; konserwatyści zaś nie ra­
czyli zapytać demokratów, kogo ao komisyi rekla­
macyjnej stawiają; najpierw przeciwni byli jawno­
ści skrutyniom, a potem do komisy! reklamacyj­
nej wybrali po największej częśi i swoich;.

W  miejsce prof. Bnjwida wybrano p. K w i a t ­
k o w s k i e g o  (29 głosami; dr Leo otrzymał w 
tem głosowania głosów 3).

Prezydent F r i e d l e i n  zaznacza, że powinien- 
by zawiadomić, kto z Rady ostępnje; nie czyni 
tego, bo wszystkich radców ten los trafia. Zawia­
damia następnie, że w y b o r y  z a m i e r z a  p r z e ­
p r o w a d z i ć  w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  ma j a .

Na tent posiedzenie zakończono.

cież własnym naszym groszem nie karmili naszych 
katów, jak na urągowisko zapowiedziano wprawie­
nie witrażów7 z fabryk niemieckich w naszym „pan­
teonie narodowym" — w tej katedrze wawelskiej 
w której krzepią się serca i nmy.dy braci naszych, 
odbywających z dalekich stron pielgrzymki do tej 
skarbnicy lepszej naszej przeszłoś :i.

Dość joż było zgorszenia z powoda sprowadza 
nia z Wiednia dzieł rzeźby na Wawel od artystów 
niemieckich, jak gdybyśmy własnych nie mieli; o- 
becnie dano szczotka w nos opinii polskiej i spro­
wadzono okna z Niemiec, aby każdy promień świa­
tła , wpadający przez te witraże, przypuminał 
nam, jak sponiewierano na tem miejsca uczucia 
narodu w zamian za przywiązanie jego do Kościo 
ła i Jo tej świątyni, na którą posypały się grosze 
składkowe z całej Polski. Pomnik dla przemysłu 
niemieckiego stawia się w pamiątkowym, history­
cznym kościele polskim wtedy, gay w Niemczecn 
odbywa się pościg za katolicyzmem u dziatwy pol­
skiej. Czyż mógł ktoś wymyśleć bardz!ej gorzką 
dla nas ironię ?

D o w p r a w i e n i a  t y c h  w i t r a ż ó w  K r a ­
k ó w  d o p n ś c i ć  n i e  mo ż e .  Kto je na własną 
rękę zamówił, n i e c h  z a  n i e  z a p ł a c i  z e  s w o  
j e j  k i e s z e n i  i s c h o w a  j e  s o D i e  na  p a ­
m i ą t k ę .  Nie wolno nikomu, powiadamy: n i k o- 
m o , znieważać uczuć naszych narodowych w świą­
tyni katolickiej, i to przez rozporządzanie się sa­
mowolne fundnszami publicznemi. W pierwszym 
rzędzie Kraków — a więc my wszyscy, którzy 
zrośliśmy się z jego poczerniałemi marami i tutaj 
za stróżów narodowych pamiątek uważani być mu­
simy —  my wszyscy mamy nietylko prawo, ale 
obowiązek n ie  d o p u ś c i ć  do  t e g o  s k a n d  a- 
i u j aby do katedry wawelskiej wpadało światło 
praez niemieckie szyby.

Tyle na razie. Do sprawy tej jeszcze wrócimy.

Kronika.
Kraków, 7 marca.

Uroczysty protest przeciw sprowadzaniu z Nie­
miec witrażów do kościoła katedralnego na Wawe­
lu, podpisano pod wszystkiem? trzema zaborami. 
Powszechne zgorszenie łatwo jest zrozumiałe, jeśli 
się zważy, że gursząey fakt zlekceważenia uczuć 
polskich zaszedł w chwili, gdy cała Polska wy­
buchła obudzeniem z powodu srogich prześladowań, 
jakich ofiarą padają rodacy nasi w zaborze pruskim. 
4 gdy pod wszystkiemi trzema zaborami odbywają 
się i rozpisują ankiety, zmierzające do wyparcia pro- 
dukcyi niemieckiej z krajów polskich, abyśmy prze­

Dodatek pow ieściow y. Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 3 powieści L. Z. Fisza pod tyt. 
„Noc Tarasowa".

W iceprezyaent kraj. Rady szkolnej dr Prążek
będzie przyjmował interesowanych w Krakowie w 
niedzielę 9. b. tn. o godz. ] 1 rano w biura b dele­
gata namiestnika.

Z Czytelni dla kobiet. Drugi odczyt pani Si­
korskiej z cyklu o wychowaniu kobiet oobyi się 
w poniedziałek duia 4 marca w lokalu „Czytelni 
dla kobit t “ przy współudziale bardzo licznie zgro­
madzonych słuchaczek. PreiegeutKa mówiła o pra­
wdzie w życiu kobiety i w nader wymowny spo­
sób przedstawiła, na czem prawda —  ogólnie wziąw 
szy — polega , i jak przystosować ją trzeba do 
warunków rozwoju życia .kobiecego. W  gorących 
i petnych oburzenia wyrazach odmalowała p. Si­
korska obecny system wychowania i kształcenia 
dziewcząt naszych i przeciwstawiała mu racyonalną, 
bo na przyrodzonych piawach i prawdzie opartą 
mudłę urabiania ciała i ducha kubiet w społeczeń­
stwach wszechstronnie zdrowych , za takie podając 
przedewszystkiem Anglię i Skanaynawię. Kłamstwo 
i konwenans — to najbardziej zabójcza trucizna 
która z kobiety czyni fizycznego i moralnego ma­
nekina i z człowieczej godności ją odziera.

Następnie rozwinęła prelegentka swój system wy­
chowawczy dla dziewcząt naszych , zastosowany do 
do natnralnycL warnnków kultury i potrzeb poi 
skiego społeczeństwa. A treścią i podstawą tego 
ma być be*wai ońkifw* prar^ość, aauaarośó janność 
i prawda. Liczne cytaty najwybitniejszych myśl! 
cieli, psychologów i fiiozofow, oraz mnóstwo z pr&- 
ktyeziiego życia zaczerpniętych przykładów, stano­
wiło bardzo cenne dopełnienie uwag prelegentki.

Trzeci odczyt p. t.: „Dobro w życiu kobiety" 
odbędzie się w uajjliższy poniedziałek d. 10 b. m.
0 godzinie 5 po południu.

0 dodatek drożyźniany. Dyetarysze magistratu
na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej wnieśli 
prośbę o przyznanie dodatao drożyżuiaoego. Na 
wniosek prof. Bujwida odesłano prośbę do sekcyi 
z żądaniem, aby wmosuk- odnośny jak nairychlej 
Radzie przedstawiono.

Zaproszeni do miejskiej (krakowskiej) komisyi 
dla budow7y dróg wodnych, poseł F a p p a p o r t  i 
radca M a t u l a ,  oświadczyli, że z chęcią wezmą 
udział w pracach komisyi, która stać ma na stra­
ży interesów m. Krakowa. Prezydent Friedlein za­
wiadomił o tem wczoraj Radę miejską.

Wścieklizna. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej prof. R o s e n b l a t t  Bkarżył się, że ruzpo- 
rządzenia piezydenta miasta nie są należycie wy­
konywane, skoro psy pokazują się na nliey bez ka­
gańców. Ludność z powodu tego jest zaniepoko­
joną.

Prezydent F r i e d l e i n  odpowiedział, że opraw­
ca miejski w.i nakazane, aby rano i po południu, 
a więc 2 razy dziennie przebiegał ulice Krakuwa
1 psy bez kagańców chwytał. Trzeba więc będzie 
jeszcze rozporządzenia te zaostrzyć.

Z uniw ersytetu. P. Samuel Muller, rodem z Kra­
kowa otrzymał dnia 5 b. m. w tutejszym uniwer­
sytecie stopień doktora piaw.

W  Stow. kupców i m łodzieży handlowej (Ry­
ńsk 1. 21) odbywać się będą każdej soboty od go­
dziny 10 — 11 wieczór wykłady naukowe uniwer­
sytetu ludowego im. A. Mickiewicza z programem 
najcelniejszych wiadomości. Pierwszy wykład wy­
głosi inż. p. Urbanowicz „o ziemi" dnia 8 b. m. 
Bilety wstęDn nabywać można z góry za 5 wy­
kładów za 1 kor. w handlach pod firmą: Fischer 
i Spółka „Pałac Spiski*, R. Herliczka, S. Karliń- 
ski, Janeczek i Woyciechowski oraz w stowarzy­
szeniu p-zed rozpoczęciem wyKłsdow. Wstęp dia 
młodzieży handlowej bez względu czy są członkami 
stowarzyazonia lub nie. Dla praktykantów wBtęp 
dozwolony.

D w a pożary. Wczoraj w południe wybuchł 
ogień w jednym z domów przy ulicy Basztowej, 
drugi raz wieczorem w R j nku głównym obok ko­
ścioła Maryaekiego. Oba ognie wybnchły w komi­
nach i rychło przez straż pożarną miejską stlamio- 
ne zostały.

Z Sali sądowej. Wyrokiem uwalniającym Józe­
fa Strózika, oskarżonego o kradzież, o czem wczo­
raj pisaliśmy, zakończyła się kandeneya Sądów przy­
sięgłych w Krakowie.

Dz.siaj przed trybunałem orzekającym, któremn 
przewodniczy radca sądu kraj. p, UrBel, odbywała 
się rozprawa karna przeciw pięcia włościanom z 
Radłowa, eskarżonym o oszustwo i oszczerstwo, do­
konane na osobie Franciszka Lisa, wójta z Radło­
wa. Mianowicie Jan Dnljan, Jędrzej Kokiewicz, Jan 
Padło, Anna Padło f Marcin Gotos, gospodarze grun­
towi w Radłowie, bądź anonimowo, bądź z podpi­
sami' swych nazwisk, wnieśli w ostatnich miesią­
cach zeszłego roka szereg doniesień do prokurato-

ryi państwa w Krakowie, skierowanych przeciw 
Franciszkowi Lisowi. I tak oskarżyli go oui, że wójt 
Lis zakupiwszy we dworze radłowskim 100 kig 
zboża, zboże to wywiózł sam. nie oddawszy jednak 
magazynierowi asygnaty przez niejakiego Lire zbo­
że to podjął po raz drugi za tą samą asygnatą. 
Dalej w deaiesieniacb tych oskarżono Lisa o kra­
dzież 10 złr. na szkodę niejakiego Krzyża, znowu
0 sprzeniewierzenie 100 kig. pszenicy z dworu ra- 
dłowskitgo, dalej o kradzież drzewa na szkodę no- 
taryusza Prohaski, o wymuszanie różnych kwot pie­
niężnych od włościan Radłowa, o pobicie włościan- 
ki Lenczowskiej, o skłanianie świadków mających 
zeznawać w sądzie w tych sprawach do fałszywe­
go świadectwa, oraz jeszcze o cały szereg .różnych 
zurodni, występków i przekroczeń ze strony Fran­
ciszka Lisa. Gay jednak śledztwo sądowe bardzo 
szczegółowe wykapało we wszystkich tych wypad­
kach nieprawdziwość doniesień, wójt Franciszek Lis 
wystąpił w drodze karnej przeciw donosicielom, a 
prokoratorya oskarżyła ich o zbrodnię osznstwa, 
oraz o zbrodnię oszczerswa.

Powodem niechęci wymienionych osKarżonych prze­
ciw Lisowi miało być to, że Lis jako wójt sprawo­
wał swe rządy w gminie bardzo energicznie, szcze­
gólnie nieubłaganie ściągał na poleceniu swych władz 
przełożonycn podatki grantowe.

Oprócz doniesień do prokaratoryi, Dnljan i to­
warzysze wnieśli szereg skarg na Lisa do władzy 
kościelnej i politycznej; wszystkie te jednak do­
niesienia, po sp ra w d zen iu  ich niewiarygodności, z g - 
Suały przez te władze odesłane na ręce Lisa, który 
wystąpił z niemi, jako z nowym dowodem przeciw 
donosicielom. Oskarżeni, których broni adwokat dr 
Lewicki , częścią zaprzeczają , jakoby oni pisali o- 
szczercze doniesienia, częścią zwaia. ą je na informa- 
cye niejakiego DobKa z Radłowa. Oskarienje wnosił 
zastępca prokaratoryi, dr Chwalibogowski. — Do 
rozprawy wezwano kilkonadtu świadków

O godz. 3 po południa przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra rana na 9 gfldz.

LupuS, liszaj żrący, zwany popo arnie wilkiem, 
jest jedną z najcięższych chorób skórnych i zwła 
szcza w krajach naszej szerokości geograficznej 
sieje ogromne zniszczenie. W krakowskim szpitala 
św. Łazarza jest znaczna liczba dotkniętych tą 
ihorobą, którzy często odrażający wprawdzie przed­
stawiają widok, ale zarazem wabudzają tem wię­
kszą litość. W  niektórych wypadkach liszaja żrą 
cego nóż chirurga przynosi trwał® rezultaty leczni­
cze, ale bywają taKŻe wypadki, w których potrze­
bne jest bardzo długie leczenie za bomocą opro­
mieniania światłem słonecznem lnb el®ktryeznem, 
światłem łukowem. W  Wiednin powstał komitet, 
który postawił sobie za zadanie stwor/yr, osonny 
zakład dla chorych tego rodzajn- Cesarz wyzna­
czył dla mającego powstać sanai-eryum 5000 kor. 
rocznej snbweneyi. Czy nowy dw zakład będzie 
przyjmować chorych z całego panstwe, CZy tylko 
z jednej prowincyi, albo nawet " ju c z n ie  miejsco­
wych, to jest wiedeńskich, nie wiadomo nam. Ode­
zwa komitetu nie wspomina o tom. 2 powodu je ­
dnakże akcyi wiedeńskich filantropów przypomina­
my, że w Galicyi liszaj żrący nie należy wcale óo 
rzadkości Jeżeli nas nie stać na specyalny zakład, 
to należałoby przynajmniej oddz.ałowi chorćb skór­
nych w szpitala św. Łazarza dae na ten cel wię­
ksze środki pieniężne. Dr Borzęcki i zwłaszcza dr 
Krzyształowicz, który w Paryżu czynił speryalne 
studya jud  jjpuąam, mogłiłui -uJda"JLndekuści zna­
czne usługi — ale Sateiy im, jak is powiedziało, 
dostarczyć odpowiednich funduszów.

D yrekcya poczt ogłasza: Zwinięty z dniem 10 
luiego 1902 r. czasowo urząd pocztowy w Raci­
borowicach , wejdzie ponownie w życie z dniem 
11 marca b. r.

Jubileubz „Sokoła* bukowińskinflo. l o - u  ro­
cznica istnienia jedynego bukowióskiftgc „gojto^-* 
w Gzerniowcaeh obchodzoną będzie nr°cźyśi:je w nj„_ 
dzielę dnia 9 b. m. w aali Ozytein' polskiej.

Poseł Kurz, M łodoczeeh, zm srł ubiegłej nocy w
Pradze.

Ks. Hobenlohe — jak don<>s; »P rz®dświtB —
traktuje o kupno klucze tłu ma *k’e§ 1 Strony inte­
resowane jnż we Lwowie trakt11-̂  ' * sobą.

W y io k  sądu gnieźnieński*^0 w sprawie wrze- 
śnieńskiej, jak donoszą do „^ zasn fozpat-ywany 
oędzie przez t r y b u n a ł  F z e S z y w L i p s k n  
a n i a  12 K w i e t n i a .  „

Ze mknięcie uniwersyt®*0' . ,08y nadeszła do
Lwowa wiadomość, że tamtejszy uniwersytet za- 
mknięto. 40 studentów tniaD° are8ztować.

Z w ia stu n y w iosn y. „ Gaze a ln ruńBka“ donos1, 
że w tamte strony wróciły oeiąny.

A re szto w a n ia  w T hl. ,v '  " razawy dono­
szą do „Wieku X X " : W Łablinitt żandarmi zro­
bili rewizye u dwóob uc*D1 w > • -azyalnycb: W il­
helma i Biernai-.kiego orft*. a ł)a|11 Słowakiewiczów ej, 
matki księgarza. ^zOłn08C0dt̂ D arnieryi zostata sil­
nie pobudzoną wskntek 0 mowy śpiewania przez 
chór nczniów bymn11- ” 0 al obrani" podczas 
nabożeństwa galoweg® ^  Rodnia rokn zeszłe­
go. — („Przedświt* P° a.* ^t, j ak0 coś świe­
żego — P. r.) Ż - W ™ ; - ,mbi ’ owali , że skoro
doszło do protestu, , Patena zmowa, a więc
tajna organizacy** 0)0 e, * J?1.1?e ‘ Łaezęli więc rewi­
dować po mieście ° a traf h A „ uż złapie
się kogo, Aresztowi® też niedawno w Lublinie p. 
Dziewulskiego, P°Prze n10 zas P- Raczkowskiego 
w Łodzi, studentów z po i euhnik niemieckich, za­
wieruszonych w P.rot:e8ie toruńskim car po­
znańskim. Wład*0 Pra8k'-e aresztować ich nie mc 
gły z powoda wyj u- “  oskarżonych — wyręczył je  

jociel Moskalw tem przyj8 -le
Skaro na-OdOWy. bwieżo wyszło w Paryżo

s p r a w o z d a n i e  8Kal 11 bodowego , złożonego w de­
pozycie Muzeum Narodowego w Rapperswyln. Ze 
sprawozdania dowiadujemy się, że w d 1 lutego* 
1901 r. skarb wynosi 205.621 franków i 2 cen­
tym ,; w e'4Su foku składki dały 13.067 franków
1 48 centm., procehty od kapitału i t. d. 9074 fr. 
70 cm. W ten Sposób skarb urósł do 227.763 fr. 
20 cm- (^ak wygląda ten skarb ( kiórego tak boją 
się Prnsy! — Przyp. red.)

Z tej enmy pokryto wydatki depozytowe i kore­
spondencyjne w ilości 129 franków i 5 centymów, 
oraz o l  cele publiczne w j płacono na ręce prezesa 
komisy i naazorczej 5.248 fr. 50 cm. W  dnin 31 
stycznia b. r. fundusz skatóu narodowego równał 
się przeto 222.395 fr. 65 cm. Do raehnnkn tego 
nie wchodzą sum^, wykazane w temże sprawozda­
niu osobno, a nie przelane jeszcze do instytneyi 
centralnej przez filie jej w Ameryce i Europie. Za­
rząd skarbu narodow-ego spoczywa w rękn komiBj i 
nadzorczej , składającej się z pp.: Z. Miłkowskiego 
(prezes), dra H. Gierszyńskiego (wiceprezes), ara 
K. Lewakowskiego (sekretarz), E. Korytki i dra

Szczotki do włosów i sukien, Szczoteczki do zębów i pazno- *  w wielkim wy- 
kci. Grzebienie szyldkretowe, z kości słoniowej, rogowe i kau- J borze i po naj- 
czukowe, Grzebyczki i Szpilki fantazyjne, francuskie do fryzór U niższych cenach Porębski & Zimler Kraków,Ry­

nek główny 
L. 8.
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Z. L atkow sk iego. Urząd kontrolorów  piastują PP 

T , W itk ow sk i i B. Rnbacki. „ n3vnu
Santos-Dum ont przybył onegdaj do naa_’ 

gdzie go p rzy ją ł św ietnie tam tejszy ^
tyczny, u rządziw szy na cześć jeg o  wsf loneul
kiet. Santos-D n-nont ma zamiar swoi j a w 
„A e ro n e f"  okrążyć kopułę katedry okrą.
L ondyn ie  w sposób poJobny, j» k  w J. |10
Żył Wieżę E .iL a . W  stolicy  Anglii Prz- V ^  
przedsiębiorczem u aeronaucie wszelkie pop

i ł wiccsek/e-
Mianowania. Minister rolnictwa mianjI. f kio{f0 Be-

tarza m in U e rs tw , Stan. Nicczuję Dobrowolsa g 
kretarcem ministeryalnym.

Bcho- 
z ro-K o nk ursy. Przy W ydziale Bady P®wia'(e i»rz3 

rodczanach jest do obsadzenia posada s 40l) K,
czna placą 2400 K, dodatkiem “ k‘ jW  u 'i i s j  ne i 3 
pran em pobierania dyet za czynności 
pięcioleciami po 4C0 K. _ , .  „ tt posady:

Magistrat m. Buczacza rozpisuje Kon “  .400 K ‘ 3
'. 1) Sekretarza magistratu z płacą rocz 

Ptęciuleciami po 4C0O K. zną 2400 K
, Budowniczego miejskiego z płacą 1 
1 1  Pięcioleciami po 400 K „  ■ ,  nięciolecia-

3) Inspektora policyi z płacą 1200 K 
101 po 200 i i  . . «  ^  64.)

(„Gazeta Lwowsko

Składki Urzędnicy sądowi w Dobczyca°k 
tow . „Szkozy ludow ej11 5 K 8 h.

wowie, otrzym ał na m ocy najw yższego upow ażnie­
nia przy sposobności prze jścia  w stały stan spo­
czynku i w uznaniu długoletniej i znakom itej dzia­
łalności służbow ej tytuł starszego inspektora au- 
stryackich kolei państwowych.

dla

U niw ersytet ludo w y im. A **iękieW'cz*alta.
W sobotę 8 marca: P. Malwina Carieino^4- »tuli

Hepertoar Te a tru  niiejsklefl0 ch
H .T b s e n f  8 mar° a: aZtnkS ' Xa

W  niedzielę 9 marca o godzinie 3 po P0, ^ 0101 ” ”  
e â i 0 godz 7 w iecz , boltftjs ‘

Z kalendarza

„Trójka hu
  i

w  sobotę 8 marca: Ja£? g lin ia n k i
Ma-

n • • s°Dote 8 marca; . ftzym
wd w ,! ie l5 9 marca- w -noW *# " 'wa., w poniedziałek 10
karego b. marca: 40

uaSódho‘1ł,0a“fDCf  f  marŁa 0 k?d£*dn ia  9odlin 11 
minut łfudzlD1') 6 minut 28; dłogos®

7 i. . • fi marca dość
pogodnie °T erm 0°  0.b8*^watoryu",• D3“i*do f  3 4  ° ‘ 

B a rm !'* tmometr doazedł od -  30  Barometr opada. barometru
741. 'o a_n "^° marca o godzinie 7 ran° 8

Wiatr ńi" '*itru - -  9 2 0.
atr Północno-wschodni.

B a b ry tla k i , K t I y 8ł , „ „ r f ,
daje forlep^ny aajznaKOBnuaęl ,
fabryki “ *lelskl>

po 500, w; ?dcńsK%

Mianowania i przeniesienia.
(Telefon

J .W Ó W , 15 lutego.
tvtał p r o f e s o r ó w  g i -  

Ro ia azk. k ra j. naJa*a Babskiemu w Bucza-
m n a z y a l n y c h :  ftn ąę6® " z ,oczuwie

Ba bski emu 
„     R udolfow i

cz u, Janow i Kukaczowi 

■buchtiowi w T *rn° P̂ D‘mjanowani nauczycielam i 
W  szkołach la oi ^ j b(j£ Wieekj w Ł im n : cy ;

• e r u j ą c y m i :  w . W a d a w  M ysłow ski
J ó zr f  J rew k a  K w iatkow ski we L w o-
w  Iwaniu Pnstemi . T , . .
wie i szkoła Sienkiewicza); Bolesław Leszczyj iki
w O w ozdzcn j N akieln ’ ' •  Bochni- Jan M o­
n it*  *  T j iM e n ic y  (żeńsk iej); A ieks. L aszew icz w 
Z nbrzcn. S t a r s . y m i  nauczycielam i: Eh Zubąty 
W ŻÓłkw i’ ' V lno- R “ e p »  w B ursztynie, Aut W lę- 

, f  w Łanczyn ie; w< L w ow ie : Jan  M yk iet/n  
ckorwski . / gzki)4a męska S ienkiew icza), Ka-
i Emil B e?  Staszica), J »n  Charzew ski i Ja­
n i  Jaworski v Marcina), Anna W oron iecka

Kronika lwowska,
L w ó w ,  6 marca.

Karol Brzozowski, nestor poetów  potskich, za­
chorował niebezpiecznie.

Z  uniw ersytetu lwowskiego. „W ie n e r  Zei- 
tn n g“ ogłasza: Cesarz zam ianował pryw atnego do­
centa historyi now ożytnej w uniw ersytecie lw ow ­
sk im , dra Szymona A s z k e n a z e g o ,  profesorem
nadzw yczajnym .

(JrOCZ>Ste pożegnanie ustępującego z uniwer­
sytetu lw ow skiego długoletniego p ro fe so ra , a obe­
cnie szefa sekcyi w m inisterstwie oświaty, dra Lu­
dwika Ć w ik liń sk iego, przez profesorów  i młodzież 
uniwersytecką, odbędzie się w sobotę dnia 8 b. m.
0 godzin ie 12 w połndnie w auli uniwersytetu.

Spraw a Rogera. P rokurator Schneider zgłosił
zażalenie nieważności z powodu w yroku uwalniają 
cego w procesie R ogera  i tow arzyszy w  sprawie 
zajścia z oficeram i w przem yskiej Kasie chorych.

Radni fotografują s ię ) K ilkn radnych miasta 
L w ow a w ystosow ało do członków  R ady m iejskiej 
odezwę, w której, pow ołu jąc się na chlubne pamią­
tki urzędow ania obecnej Rady, ja k : teatr, w odo­
ciągi , rzeź n ia , centrala elektryczna i t. p. podają 
myśl zb iorow ego fotografow ania się. O ryginał tej 
zbiorow ej fotogra fii przeznaczonym  jest dia sali 
posiedzeń m ag istra tu , odbitkę zaś otrzym a Każdy 
z radnych za złożeniem  20  koron.

M agistrat lw o w sk i a władza podatkowa. Mi­
n isterstw o skarbn nie zgodziło  się na odebranie 
m agistratow i lwow skiem u funkcyi egzekwow ania po­
datków.

Bocianow całe stado widziano w czoraj przed po­
łudniem krążące nad Lwowem .

{Telefonem).
L w ó w , 7-go marca. Stan zdrowia poety Ka­

rola Brzozowskiego, po postawieniu znaczniej­
szej ilości baniek, polepszył się. Brzozowski 
siedzi w fotelu, gdyż lekarz zabronił mu leżeć 
w łóżku. Dzień nie nuży go, natomiast bezsenne 
nocy są uciążliwsze.

L w ó w , 7 marca. Sekcya organizacyjna Rady 
miasta uchwaliła wczoraj, zgodnie z wnioskiem 
magistratu, kreować 15 nowych posad w eta­
cie konceptowym tutejszego magistratu, a to 
jednę posadę radcy, 4 sekretarzy, 4 komisarzy
1 t) koncepistów.

Sekcya sauitarna Rady miasta uchwaliła przy­
dać chemikowi miejskiemu do pomucy asysten­
ta, który ma być chemikiem należycie ukwali- 
fikowanym i obowiązanym będzie na żądanie 
strony badać bezpłatnie wszelkie artykuły, za­
kupywane na targu.

n o w a  r  E y  o  ({ M a MV 56

lian P i s i e ^ ^ n k i e w i c z a ) ;  Franc. Z iętk iew icz w 
Iw k . żeńska »  m r(jłigii Siik wy(j Z- żeńsk. w 
Bochni. Nauczy® Q(jjja jskj> N auczycielkam i m ł o d- 
W ie l i j2oe ks. boCińsh a w K opyczyńcach, Roz. 
8 Z e mi :  Am. ®° 0 oWskn, M arya' Sobolew ska w
t Rudnicka i R egina  Adam uwa we
Iw ankow ie, Mary* (  wydziałowa żeńska), Zofia 

cow ie (św. ^ rClUf/w y d z ia łow a ), Józefa  Knor-

ćh robak ów n a  W
ra Rnd
tarę' 118 dz

Nowakówna w Bocbn’ ( ^
IjWi

cków Kreehowcach- mjanowani nanczyciela- 
W  szkołach l -k laS0^ ^ „ m Stankiewicz w Samo-

ina w

mi i nauczycielkami: ®raZ gołówce Em ilia Zabór 
łuskach, Michał Stadnik w ^  g d]ewicz w  W ołkow - 
®ka w Kniażowskiem , Fę ir8ka w Fałnwcach, 
cach nad Dniestrem , j ;ag-enia Knnczyńska
Józefa  S l»nów na w Zahajp0*0’ g|et)ówce, W incenty 
w M szanie, E liasz Bałabasz
W ójc ik ie w icz  w DoruDachu. _ Ludwik Bnrzyń- 

P r z e n i e s i e n i  we LwoWlp- ^ ]itonjego, Fraa- 
ski ze szkoły  św. M arcina do 8 Marcina do Sien- 
ciszek HaiBSzkiewicz ze szk. ŚW- . Jadwig- do 
k iew icza, A ntonina Zdobnicka. Z® Bzkoły 8vi- •®dar"
św. M arcina, T eo fil Kobylański ze kaCZynska ze 
cina do Sienkiew icza, Petronela »  Kawówna 
szkoły  św. Marcina do Czackiego,  ̂
ze szkoły  św. M ikołaja do Sienlri®vVl g a(j0towic do 

N a prow incyi: Anua Mikoszówna z — „„jnw a do 
Szlem berkn, Stanisław W orkiew icz z
Wołczyńca, Bolesław Krzyształow’icz g otZyu do 
do Kawęczyna, Wojciech Małysiak z êń-
Wampierzowa, Tadeusz Toczyski z mę3 j 0}n do
skiej w Tyśmienicy, I^arol (Jottfried z 
Uhnowa. cb 82k.

Na przedstawicieli nauczycielstwa w kjernją_
okręgowych wyznaczeni: Jan Bronikowskl^^^.g. 
cy nauczyciel w Roży, dla Pilzna; dni un 
wicz, nauczyciel w Zbaraża, dla Zbaraża cgjabZa:

LwÓW , 7 marca. „Gazeta L w o w sk a  niCiwa 
Namiestnik zamianował praktykantów ®n Q ^ i- 
Stanisława V » y l ' i n g e r a ,  Adama $  D ^ ]da J a-

a, Stanisława B n k a s z e w i c z a i  ’* '  gai.
k i m o w s k i e g o  adjnnktawi budowni®tffa 
słnżbi, państwowej bndowniczej. . nrzb-

L w ów , 7 marca. Ministar kolei ż®19̂  fa z  a- 
nió»ł ze w glą d ów  słnżbowych adjnnkta Józefa j 
j ą c z k o w s h i e g o  z uyrekcvi stanisławowo J

i. »rt» " ( # . % %

ł!
czei

„aczefu ika  s e k c y f  ek^ nr ’ t o  W.8 ^ l9 . ^ a I  na 
m i k i -  sekcyi I n t T Ż T T  S I  ’ „raz

z f t ‘

84<pC naczelnikiem ^ t a k L o ż ^ ^ ^ ^ 1 "
8ka min ster  ̂ goż arzędn Halicz U.

wy  L o w ie  do k iero^ ict ^ a> > a 2
vve. ^ Salzburga). I ns. J a b“ dowy w Schwar-
za®b ^czelnih warsztatów î oi tani8*aw M )■*«■
s k b  k ole jow ych  w Stanisła-

T e le p l ic n e  i le le fn icn e  
wiadomuści „N. Reformy".

LWÓW, 7 marca. Z B o r y s ł a w i a  donoszą 
tutaj

Dziś w nocy spłonęły dwa wybuchowe szy­
by w kopalniach Mycińskiego i Mdc Gecweya. 
Pożar wszczął się w zbiornikach ropy. Zdaje 
się, ze ogień był podłożony. Z  ludzi nikt nie 
odniósł obrażenia. Z  oLn szybów biją dotąd co 
3 godziny w górę płonące fontany wysokości 
30 metrów. Szyby te leżą na t. zw. P o t o k u  
w  pobliża grecko-katolickiej cerkwi. Z  powodu, 
że wiatr zachodni pędzi iskry na miasto, pa­
nuje silne zaniepukujenie. Płonące szyby na­
leżą do najw ydatniejszej dają bowiem 6 do 7 
cystern ropy dziennie.

L w ó w , 7 marca. Z  Tarnobrzeskiego donoszą, 
że agenci żydowscy namawiają chłopów tam­
tejszych, aby wyjeżdżali do C h i n  za zarob­
kiem. Robutnicy istotnie zgłaszają się, a- żydzi 
odstawi iją ich do granicy.

Lw ó w , 7 marca. Z  N a d w ó r n y  donoszą: 
We wsi Wołosowie popełnił onegdaj zabójstwo 
na karczmarzu Eisigu L9-letni Teodor Opyruk, 
który stanął w obronie swego ojca, Mikołaja, 
Ojca jego pobili karczmarze, a on przyszedł 
później na pomoc.

Lw ó w , 7 marca. Z K o ł o m y i  donoszą, że 
wczoraj uciekł z więzienia Józef J^etki, skaza­
ny na karę śmierci za zamordowanie małżon­
ków Bojeruków z Kut. Letki uciekł z więzienia 
już poraź trzeci.

Rzeszów, 7 marca. Onegdaj wydobyto z pia­
sku, zalegającego szeroką ławą prawy brzeg 
Wisłoka, zwłoki człowieka, dobrze zachowane. 
W  zwłokach rozpoznano W ojciecha R z e p k ę ,  
który drugiego dnia świąt Bożego Narodzenia 
wyszedłszy nad Wisłok, aby zaczerpnąć z niego 
wody, znikł bez śladu.

Wiedeń, 7 marca. Deputacya Związku sądo­
wych kancelistów i urzędników tabularnych 
przybyła dziś do ministrów Spens-Boodena i 
Boehm-Bawerkn z prośbą o polepszenie bytu. 
Obaj ministrowie przyrzekli coś kiedyś zrobić.

Wiedeń, 7 marca. Dr K o  e r  b e r  wyjeżdża 
dziś do Budapesztu.

Boston, 7 marca. Przybył tu książę Henryk 
Druski.

5tr ampfnerówna—Orange.
Wiedeń, 7 marca. Obrońca S t r u m p f n e -  

r ó w n y, dr L a n d a u ,  wniósł rekurs przeciw 
wyrokow n

Wiedeń, 7 marca. W  parlamencie zgłosił 
dziś poseł B r e i t e r  interpelacyę w sprawie 
O r a n g e a. Interpelant zapytał ministra spraw 
wewnętrznych i ministra sprawiedliwości, czy 
zamykają: zatrzymać nadal w służbie policyjnej 
Orange’a, gdy wykazano mu fałszerstwo weksli, 
fałszywe zeznania i namawianie do fałszywych 
zeznań i sprzeniewierzenie.

Z Rady państwa.
Wiedeń 7 marca. Na początku dzisiejszego 

posiedzenia Izby poselskiej prezydent poświęca 
„spommenie pośmiertne ś. p. posłowi K u r z o ­
wi .  Izba powstała na znak żałoby.

Między innorni odczytano interpelacyę posła 
g r e m p y  i Iow. w sprawie posstępowania no- 
taryusza w Czarnym Dunajcu.

Po przystąpieniu z porządku dziennego do 
sprawozdania komisyi o stanie wyjątkowym w 
Tryeście, zabrał głos poseł S c b u b m a y e r .  
Y\ skazuje on na to, że za. kilka dni przypa­
dnie znów rocznica walk marcowych, sądzi, 
że trzebuby znowu do takich walk przystąpić, 
jak w r. 1848, chcąc osiągnąć prawdziwą wol­
ność w Austryi.

Administraeya austryacka —  mówił Schuh- 
mayer —  jest przestarzałą i złą. Wszędzie wi­
dzieć można tylko kłamstwo. Mówi się, że na 
polu ochrony robotników bardzo wieie się zro- 
. ,°j.tyn jzasćn i w Galicyi fabrykanci żalą się, 
jeżeli inspektor przemysłowy odważa się na­
legać o przeprowadzenie ustawy o ochronie ro­
botników.

Mówca poruszył następnie bardzo obszernie 
i w ostrych słowach zajścia w Tryeście, ata­
kując namiestnika hr. Goesa. —  Ci którz^ w 
Tryeście na ulicy wołali: „M orderca", nie mieli 
na myśli wojska, lecz kogo innego. Podczas 
rozruchów nie zdarzył się ani jeden wypadek 
raounku. Mówca oświadcza się za przesłu­
chaniem świadków naocznych z Tryestu. jak 
to wniósł poseł Hortis i apeluje do Izby, aby 
odrzuciła wnioski rererenta. Komisya nie po­
winna w tym wypad-ku kryć rządu.

Hr. V e t t e r  przywołuje mówcę do porządku 
za ataki na namiestnika hr, Goesa.

Prezydent gabinetu dr K o e l - D e r  odpiera 
najpierw zarzuty poprzednich mówców i stwier­
dza, że tylko 30 marynarzy zostało oddanych 
do dyspozycyi Lloydu bez wiedzy rządu, a to 
celem utrzymania służby pocztowej między Dal- 
macyą a wschodem. Władze cywilne działały 
uspokajająco. Szczególnie namiestnik położył 
wielkie zasługi około dojścia do skutku sądu 
rozjemczego. Załoga w normalnym stanie wy­
starcza przy zwykłych stosunkach w Tryeście 
Minister przedstawia j PSZCZe raz z^ scia  w dn.u 
13, ] i 15 lutego i stwierdza, że w pierw­
szych dniach były tylko demonstracye robotni­
cze, następnych dni miało się już jednak do 
czynienia z ekscesami, wywołanemi przez ży­
wioły bardzo niebezpieczna —  Ekscesa miały 
wręcz charakter rokoszu. Żołnierze i policyanci 
stali przej godzinę i byii prowokowani, i do­
piero później, gdy innego środka jnź nie mieli, 
chwycili się użycia Droni. iŻvwe protesty i 
wrzawa u socyalistów).

P r e z y d e n t  przywołuje dwukrotnie posła 
Ełderscha do porządku.

Dr K o e r b e r odczytuje potem szereg ze­
znań najpoważniejszych obywateli tryesteń- 
skich, z których wynika, że ekscesa miały cha­
rakter anarchistyczny i rewolucyjny. Wojsko 
zostało przez pospólstwo zag. ożone. Oprócz 
zeznań świadków, potwieraza to także spis 
osób aresztowanych, wśród których znajdują 
się znam anarchiści, co zresztą zostanie przez 
rozprawę sądową także stwierdzonem. Większa 
część ekscedentów, były to żywioły niechętne 
do pracy ■ wrogie cudzej własności.

Istnieje prawdopodobieństwo, że te zaburze­
nia ułożono. nuprzoa w pewnych konwenty- 
klach i że współdziałały tu żywioły, które, jak 
prezydent już raz zaznaczył, przyznają się do 
programu absolutnego bezprawia. Na to wska­
zuje także n. p. um ordow anie jednego poli
cyanta.

Dnia 14 i 15 lutego ekscedenci zebrali się 
na naradę, aby wystąpić przeciwko tym zarzą 
dzeniom, które wydano dl& ochrony bezpie­
czeństwa ludności. Zarządzenia musiano wydać, 
jeżeli się nie chciało rzucić miasta na-iup rv 
banku i podpalenia, Nie można zarządzeń tych 
znosić, aż żywioły niebezpieczne, które wywo­
łały te zajścia, nie przyjdą do zupełnej świa­
domości, że siła władzy jest większa, aniżeli 
ich chęć do zbrodni. (Żywe oklaski; protesty 
ca ławach socyalistycznych). Rzad nie ma w 
lem interesu i ani chwili ułużej nie zatrzyma 
stanu wyjątkowego w Tryeście, aniżeli izeczy- 
wiście to będzie koniecznem. Skoro tylko lu­
dność będzie miała uczucie, że rzeczywiście 
nastąpiło uspokojenie, nastąpi zniesienie *tanu 
wyjątkowego. (Długotrwałe oklaski).

j ’oseł S c h l e g e l  polemizuj^ z mówcami so- 
cyalistycznymi i bierze w obronę reterenta, 
któremu zrobiono niesłuszne zarzuty. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, to nikt z większości nie 
zdecyduje się na obejmowanie referatów komi­
syjnych.

Na wniosek pos. G n i e w o s z a  dyskusyę za­
mknięto i wybrano mówców generalnych: „con- 
tra“ pos. O f n e r a , „pro" pos. D  e r s c h a t ę 

Po przemowach mówców generalnych zabie­
rali głos jeszcze raz pos. S p i n c i c z i E 11 e d- 
b o g e n ,  jako sprawozdawcy wniosków mniej­
szości apelując do Izby, by wnioski te przy-
ipłsi *

Referent pos. F u c h s  odbiera poczynione 
mn zarznty i prosi o przyjęcie yiuiuoawii

Pos. W o l f  wn,osi rezolucyę, wzywającą rząd. 
by Udzielił dostatecznego wsparcia urzędnikowi 
A :  1 _____ n-ndraift! rozruchów w

uchwaliła w sprawie wyboru posłów Z y g u  
l i ń s k i e g o  i K l o f a c z a  zarządzić nowe do­
chodzenia.

Skandaliczne sceny w Sejmie węgierskim.
Budapeszt, 7 marca. Burzliwe sceny wyda­

rzyły się dziś w Sejmie węgierskim podczas 
dyskusyi nad budżetem ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Budapeszt, 7 marca. Scena, jaka się zdarzyła 
dzisiaj w Sejmie węgierskim podczas dyskusyi 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, była tak skandaliczna, że podobnej nie 
było od trzech lat w tem ciele reprezentacyj- 
nem. Musiano aż posieazenienie zawiesić.

Mianowicie w ciągu dyskusyi rozeszła się 
wiadomość, że komisya unieważniła wybór po­
sła ze stronnictwa niezawisłości. Mikołaja Ga- 
boniego z okręgu Diosad.

Przeciwnikiem jego był kandydat rządowego 
stronnictwa liberalnego, dr Samuel Owoż libe- 
rali tw ierdzili. że zwolennicy opozycyjuego 
kandydata, owego właśnie Gaboniego, • rozwi­
nęli taki teroryzm, iż 3000 zwolenników dra 
Samuela nie mogło się dostać do nrny wybor­
czej. Owoż komisya 4 głosami przeciw 3 u- 
znała wybór Gabouiego nieważny.

Kiedy s)ę o tera dowiedziano, zwolennicy 
stronnictwa niezawisłości porwali się z wście­
kłą furyą z miejsc i oboesem szli na prezydenta 
gabinetu. Do nich przyłączyli się zwolennicy 
innegc stronnictwa opozycyjnego, mianowicie 
katolieko-ludowego. część posłów rządowych 
rzuciła się, aby im zastąpić drogę i powstał 
nieopisany zamęt, krzyk, wycie, szarpauina. 
Niektórzy posłowie wprost osobiście nacierali 
na prezydenta ministrów. Pomiędzy posłem 
Kubikiem ze stronnictwa niezawisłości, zięciem 
świeżo mianowanego ministra handlu, Horan- 
szkyego. a posłem Battayem ze stronnictwa 
rządowego omal nie przyszło do bójkc

Wiceprezydent Tuliani usiłował zaprowadzić 
spokój, ale nadaremno, wszystko przygłuszała 
niezmierna wrzawa. W  tej chwili prezydent Ap- 
ponyi wskoczył na trybunę, a kiedy i jemu nie 
udało się wpłynąć na uspokojenie się posłów, 
zamknął posiedzenie.

Zaburzenia Kijowskie.
Kijów, 7 lutego. W  sprawie zaburzeń w ze 

szłj-m miesiącu generał gubernator ogłosił p i­
smo urzędowe, w którem powiedziano, że 15 
lutego grupa studentów i robotników w liczbie
5 0  60 osób obnosiła czerwoną chorągiew. Gdy
wystąpiła polieya, stawili manifestanci opór. 
Kilka urzędników policyi zraniono lekko, je ­
dnego polieyanta uderzono dwa razy kijem 
w głowę. Dnia 15 i 16 zdarzyły się niezna­
czne zbiegowiska, które natychmiast rozpró­
szono Na bulwarze Bibikowa kozak lekko zra­
nił jednego człowieka szablą. Wiadomości o 
wielu zabitych i rannych są nieprawdziwe. —
Z powodu tycn zaburzeń uwięzione 12 osób 
i skazano na areszt, od 2 tygodni do 3 mie­
sięcy.

wyciągu z konopi. FI. 72 hal. (60 fen.). Prawdzi­
wy tylko z napisem: Kronen- Apotheke, Berlin. — 
Skład prawie w każdej aptece. (700-1-6)

Odrobina zapobieżenia
jest lepsza, niż funt leczenia, powiedział, już 
tema prawie 400 lat, Tomasz Morus, a jego 
słowa zachowały swe pełne znaczenie aż po 
dzień dzisiejszy. Zapytać się tylko naszych le­
karzy, a bez wyjątku zgodzą się oni z tem 
zdaniem. Niestety, są wprawdzie choroby, z któ­
rych nie możba się wyleczyć; nie ma atoli ża­
dnej prawie takiej cnoroby, której by nie mo­
żna zapubiedz przez stósowny tryb życia i od­
powiednie środki.

Odnosi się to szczególnie do choroby, która 
już od początku świata dziesiątkaje rodzaj 
ludzki — do strasznych suchot. Ich srożeniu 
się można położyć tamę jedynie przez ustalo­
ny tryb życia i przez troskliwą pieczołowitość
0 przewody oddechowe, gdyż ich błony są sie­
dliskiem zarodków tej zjadliwej choroby. — 
Wszystkie zasłabnięcia narządów piersiowych
1 szyi. jak uporczywy kaszel, chrypka, nieżyt 
tchawicy, zajęcie krtani i szczytów płucnych, 
astma, duszność, nieżyt płuc, plucie krwią i t. d , 
zapowiadają zbliżające się groźne widmo su­
chot Wystąpienie we właściwym czasie prze 
ciw tyra oznakom choroby zawsze przeto przy­
niesie pożytek, a środek do tego celu uznany 
za najlepszy, t. j. „P eciora", powinienby wszę­
dzie być zrany.

Kto chce dostać prawdziwej „pektory", niech 
się zwróci tylko wprost do apteki Dyana w 
Budapeszcie, Karoly kórut, która wysyła ją  
w paczkacn po 2 korony.

Kompletne
urządzenie restauracyjne

i  p r z e d n i e  wina w rozmaitych gatunkach
d o  s p i z e a a n l a .

Zgłoszenia flisłg j przyjmie Administraeya „ Nowej 
Beform y“ pod 714. (7 1 4 -1 -2 )

n a t u r a l n a
'Szczawa alkaliczna

pocztowemu, ranionemu podczas rozrucu w 
Tryeście. .

Pos. E l l e n b  o g e  n wnosi rezolucyę, żąda­
jącą natychmiastowego zniesienia sąaów dora­
źnych i usunięcia namiestnika Goessa.

Przystąpiono do głosowania, które na wnio­
sek pos. *  e i t z a odbywało się imiennie.

W głosowaniu odrzucono wniosek pos. El- 
lenbogena, odmawiający przyjęcia do wiado­
mości zarządzenia stanu wyjątkowego w Trye- 
ście 180 przeciw 76 głosom. Natomiast uchwa­
lono wniosek komisyi, przyjmuiący to zarzą­
dzenie do wiadomości. Wnioski mniejszości pp. 
Hortisa i Elllenbogens. odrzucono, natomiast 
nebwalono wu«osek komisyi, wzywający rzą , 
by zniósł stan wyjątkowy, śkoro pozwo ą na 
to stosunki. Rezolucyę P08- Ellenbogena 
rzucono, przyjęto zaś lezolucyę pos. W  •

Pos. L e m i s c h  referuje o „Drogacn wo 
dnych“ .

Zapisuje sie do głosu pes, K a i  tan.
Wiedeń, 7 marca. B r  e i t e /  zgłosił dziś in- 

terpelacyę w sprawie prowizorycznej służby 
przy sądach, zakładach więziennych, staro­
stwach. pocztach i telefonach. Interpelacje 
omawia każdą gałąź tej służby, przedstawia 
sytuacyę prowizorycznych urzędników za poża­
łowania godną i zapytuje, czy rząd . istotnie 
myśli o ustaleniu posad prowizorycznych i kiedy 
wniesie odnośną ustawę.

Wiedeń, 7 marca Komisya legitymacyjna

Ruch łuacbdoński.
Sofia, 7 marca. Bandy macedońskie licznie 

emigrują z Bnłgaryi do Macedonii. Przewodnik 
Macedończyków Sarafow udał się do Macedo­
nii. W  Bułgaryi panuje przekonanie, że po 
wstanie w Macedonii wybuchnie na wiosnę.

„2-wracami uwagę króla".
Bruksela, 7 marca. Uczestnicy zgromadzenia, 

w którem wzięło udział wielu posłów socyali 
stycznych i liberalnych, w y ś ł a l i  do  k r ó l a  
t e l e g r a m ,  który brzmi

„2.500 obywateli i robotników z w r a c a  u- 
w n g ę  k r ó l a  na powagę manifestacyi za po- 
wszechnem prawem głosowania i prosi go, aby 
uzył swego wpływu w tej mierze, by rozwiąza­
nie kwestyi wyborczej nastąpiło jak najrychlej 
na drodze pokojowej".

Po zgromadzeniu uczestnicy przeciągali de­
monstracyjnie przez miasto.

Operetkowy zamach.
Zemlin, 7 marca. Indywiduum, które usiło­

wało w Szabat wykonać zamach stanu, nazy­
wa się właściwie —  jak obecnie stwierdzono—- 
Milan Radowanowicz. Służył on przed laty ja­
ko porucznik w wojsku serbskiem i przybrał 
przed sześciu laty nazwisko Alavanticza. 
Brat jego, Kosta Radowanowicz, który był 
pierwej redaktorem w Belgradzie, a od mie­
siąca żyje w Zemlinie. został tu wczoraj are­
sztowany.

Belgrad, 7 marca. Kapitan źandarmeryi. który 
zastrzelił Alavanticza, mianowany został ma­
jorem.

Monopol nafty
P aryż, 7 marca. Izba deputowanych rozpo­

częła wczoraj dysknsyę nad budżetem mini­
sterstwa skarbu. Komisya wnosi nabycie rafi­
nery] nafty przez państwo i prowadzenie wy­
łącznie przez państwo sprzedaży nafty _en 
grus". Minister skarbn zwalcza ten wniosek i 
powiada, że sprawa ta wymaga gruntownej 
rozwagi. Aby zaprowadzić monopoi nafty, mu- 
sianoby zapłacić rafinerom odszkodowanie w 
wysokości około 100 milionów franków, a pań­
stwo byłoby zmuszonem poddać się trustowi 
amerykańskiemu. Minister żąda odłączenia tej 
kwestyi od budżetu. —  Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto wuiosek ministra skarbu 400 głosami 
przeciw 147.

Nowe propozycye pokojowe.
Londyn, 7 marca. Słychać, że komendanci 

boerscy zwrócili się do rządn angielskiego z 
propozycjami pokoju.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M l o h a t  K o n o p i ń s k i *

N  A  D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodnezą 

Redakcyi).

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 7 marca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye austryackiego Zakł„du  kredytowngo 398-— . 

&kcye węgierskiego Kaniula kredytowego 7 lń Akcye 
Anglobanaa 285 — . Akcye Unionbanku 569 —. Akcye 
Landerbankn 431 75. Akcye Bankvereinu 463 50. Akcye 
Bodencredit 953 — . Akcye Galicyjskiego Banka hipote­
cznego — . Akcye kolei państwowych 679-OV Akcye 
kolei południowej 69- . Akcye N. Tramwaye lit. A.
287-25 Akcye N. Tramwaye lit. B. 283 —. Akcye ko­
lei Elbethal 474' — . Akcye kolei pA łn ocn e] . Ak­
cye kolei Czemiowieckiej 664 .—. Akcye Aipiny 39050. 
Akcye łiim a Mnranyi 600 Akcye prag.,kiego Tow a­
rzystwa żelaznego 14 ’5 — . Akcye fabryk brool 330 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 2 9 7 — . Obiigacye węgierskie 
indemnizacyjne 97 itenta majowa 1 0 1 6 '. Aastryacka 
renU koronowa HU’ 0 . W ęgierska renta koronowa 97‘35 
60 1. Listy Towarzystw! kredytowego ziemskiego 95 63. 
4°/, Listy Banku krajowego 95-50 4 ‘ / / / 0 Listy Banku
krajowego IdO-ÓO. 4 %  Listy Banka bipoteczneg. 94-75 
4 , /»Vo Listy Banka hipotecznego 99-—. 5°/o Listy Ban- 
ru hipotecznego 110 - - .  4 °/0 Galicyjskie obiigacye pro- 
pinacyjne 9810. 4°/0 Galicyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96 85. 4n/0 Poży zka miasta Lwowa 92'65.
Losy tureckio 110:25. Marki 117 2 ',. Ruble 253 75.

Usposooienie słabe, montany względnie silne.
Po zamknięciu: Kredyty 697,
Cnkier usposobienie słaDe 17 P0. spirytus niezmien. 

38 62 nafta bez zmiany.
Berlin, 7 marca. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15.
Austryackie kredyty ultimo 219-9 ) Austryackis Ko­

leje państwowe alt. 145-50. Disconto comandyt. alt. 
194 bO Towarzystwo handlowe ult 153 40. Warszawe-
W iedeń n l t .  . Tureckie losy nlt. 114-25. Renta
włoska nlt — '— . Austryackie banknoty Kasa A5-26. 
W iedeń krotki K. 85 20. Baiianoty rosyjskie K. 216 60. 
Krótkie Nowy Jork K. 41950. 4 WtVt listy zastawne
Królestwa Polskiego K. 100 10. Listy likwidacyjne Kró­
lestwa Polskiego K. — — . Banknoty Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej K. 42-— . Konsolidacya K. 
92 90. Lombardy nlt. 1925. Niemiecki bank państwowy 
K. 155 —. Akcye żeglugi hamburskiej nlt. 113-75. W ar­
szawa krótkie K. — .

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w  Krakowie

i i  7 marca 19T2 r. godsina 1 w połndnie.

I. Waluty

Marki n iem ieck ie ....................................
Franki papierowe ................................
Dwndaisetofrankówki w złocie

II- Listy zastawne
6"/. Liety zastaw, prom. Banka hipot. 
4 7 .7 . Listy zastawne Banka hipoteoe.
4 /o n n „ „
47 ,7„ Liety zastawne Banku krajów 

4°/„Liety zast.gal.T->w kr ,d. zien. nirnk.
4 %  -  * * „ * „ 41-letnie
4 U * » * - „ „ 5 6  letnie

III. Obllgaeye I peiyozkl.
* 7 o Galicyjskie obiigacye propinaoyjne 
4 Pożyozka krajowa z r 1893 . .
4 %  „ miasta Lwowa . . . .
4l/l°/. n n n •

Obiigacye komnnalne Banza kraj.
i'* t /o » n n 9
4°/o » kolejow e...............................

IV. L a s y .

V. Akoye .
Akcye Banka kredytowego we Lwowie

„ „ hipoteoznegr „
„ , Galio, dla h. i p. w Krak.
„ kolei Karola Ludwika . . . .
„ „ Lwów-Uzerniowce-Jassy .

N iezaw odnie i bez bóln dzi-Ga p r r w d l i w y  R ł -
dlaaera plaster przeciw odgniotkom, to jest
10 gr. 25  prc. sa licy low ego  koloilynn. z 5 eeritigr.

47,.7. „ „ erebrna .
4 /o renta koronowa austryacka 
47. „ „ węgierska
4°/0 renta austrajka w złoeie
47, węgiersaa w ej locie

Korony
płaoą żądają
lf,3 50 254 75

117 — 117 50
96 25 95 75
19 02 19 12

11 1 — 111 —
98 50 99 60
94 '50 95 50

10) 25 101 26
25J60 96 60
95 — 96 —
95 — 96 —
P5 25 R6 —

97 60 98 60
96 fO 97 50
92 25 93 26
99 25 100 25

102 — lo8 —
100 — 101 —
„5 - 96 —

76 — 79 —

_ ___ _

540 - 543 ------- --- -----

423 — 425 -
568 — 670 —

III-
IO L 40 101 90
101 20 101 70
98 85 99 35
97 29 97 70

129 65 121 15
120 - 120 50



4 Nr 56 N O W A  R E F O R M A . Sobota, 8 M arca 1 9 t2 .

Ostatnia ITowość!
Nakładem Salonu M a la rzy  p o l s k i c h  

w Krakowie wyszła

Serya p r a r ii . artyst. Karl jjuczlowycli
Atlant Mickiewi&l

DZIADY
składająca się z 15 zdjęć z zaszczyt 
znanego Zakł. fotografwznego gebalda 

o r y g i n a l n y m  t e k s t e m .
Za nadesłaniem 1 kor. 60 h. wysyła 

f r a n c o  H enryk F ris t  w  K rakow ie, 
ul. F lorya ńska Nr. 39. 696 i o

Suszone grzyby
bardzo dobre, drobne i b ia łe , z poręczeniem 
czyste, L klg. za złr. 2 40, wysyła za zaliczką 
Antonina K o s t e l e c k a  w  S vratoucnu ć. 175, 

p. S vra tk a  (jf z e c h y ) .  701 1 4

Krawaty!
w najśvTieższych fasonach, po cenach 

konkurencyjnych, poleca 
Fabryka Krawatek 

w Krakowie. 697 i 10 
róg Rynku i ul. św. lana Nr 1.

Dla palących!
piękne f a j k i  z drzewa, fladrowe, z cybuchem 
i trestką. po 1 złr., 1 złr. ńO ct i 1 złr. 80 ct., 
wysyła za zaliczką Antonina K o s t e l e c k a  ve 
Svratouchu ć. 175, p. S‘'ratka, Czechy. 702 1 4

Szczepy owocowe!
(C E N Y Z N IŻ O N E ), wysyłam do każdej 
poczty i stacyi: jabłonie. G ruszki, Ś li­
wki, Czereśnie, 1 sztuka 50 ct., 10 szt. 
złr. 4-75. B rzoskw inie, W iśnie, Morele. 
W ęgierki, N ektaryny. D rzew a K rze w y 
ozdobne i t. p. Cennik z objaśnieniem 
pomologicznem wysyłam każdemu.

E . I I d a r U k i ,  Zarzad ogrodów 
079 1 5 w Olszy. Dwór, o. p. Kraków.

WINCENTY SATALECKI
p ie rw szo rzę d n a , według najnowszych w ym agań 
urządzona F a b r y k a  p a r o w a  W y r o b ó w

M » s a r s k * « b
w K ranoirie przy ul. Floryhńsk tej 1S, 
filia  przy ul. Słattkoicskiej, hotel Saski, 

wyrabia wędliny i poleca:
S zyn k i p r a s k i e  i westfalskie, polędwice pieczone 
i ł sosiowe, sławne kiełbasy k ra k ow sk ie : polę­
dwicowe krajane i siekane, k iszki pasztetowe, 
sa lceson y w rozmaitych gatunkach, pa rysk ą  
kiełbasę , słoninę pa prykow an ą białą polską, 
węgierską i w ędzoną , smalec i sadła stare, 
w ędzonkę z młodych prosiąt, ro la d y w rozmai­
tych gatonkach, kiełbaski i serdelki wiedeń­
skie, kiszki podgardlane, o z o ry  wędzone i go­
towane w trzech gatunkach i w szystk ie  ione 
w y ro b y  tu nie wyszczególnione, które wchodzą 

w zakres masarski.
Dwa razy dziennie świeży towar. 

Cenniki szczegółowe na żądanie o p ł a t n i e. 
Przesyłki uskutecznia odwrotną pocztą i koleją 

za zaliczką. 695 1 5

Jestem sierotą po właśeielu tartaku , Uczę 
lat 23, religii k a to l., mam 120.000 koron go­
tówką -Oprócz ciotki w podeszłym wieku, nie 
mam żadnych krewnych. Radabym poślubić 
zacnego mężczyznę : przemysłowca , kupca,
w łaściciela dóbr lub urzędnika. — Zgłuszenia 
w języku niemieckim (nie anonimy) pod „Do­
nata Perle“ przyjm uje: „Patria" , Budapeszt, 
C sengery utea 72. 709 1 2

s z w m m  bI ytwt
z ostrzami do zmiany,

są słynne w świecie dla swej nie­
zrównanej dobrock, ostrości 
n iezaw odności, są naj- 
cenniejsz. pośród wszy­
stkich, jakie kiedykolwiek istniały. Najzupeł­
niejsze poręozenle Tysiące świadectw. Do 
nabycia w przedniejszyota handlach wyrobów 
nożowniczy . h. Trzeba uważaó> dobrze na znak
A. ARBENZ, Jougne Lausanne. 614 2 o

l y w t i t l  M e t  Jo t r a n  świń.
Por k in  kg. paczka, do karmy na 10 dni 

dla 30 Świn, wielki wynik.
P ork in  dla ś wiń niechcących żreć.
P ork in  dawać podczas tuczenia.
P ork in  dla organizmu bardzo pożyteczny. 
P ork in  przeciw biegunce, niestrawności. 
P ork in  pobudza gruczoły do wydzielania śU- 

ny, stąd lepsze trawienie.
P ork in  polepsza m ięso, czyni je  miękkiem, 

bledszem, dodaje mu smaku.
P ork in  zapobiega schudnięciu.
P ork in  przez przyspieszenie rozw oju, tucze­

nia i utrzymanie zdrowia, opłaca się sto­
krotnie 725 16 30

P ork in  */2 kg. paczka 1 kor., 100 kg. 150 kor. 
4 paczki na próbę opłatnie 4 kor. 

Tabryka: Wiedeń, IX ., Bleiuherg. 6. 
MT SKŁADY: Andrychów Józef Sowiński; 

Chabówki Maurycy Schwarz ; Chybi Jakób 
Mechner; Czeriuewce Schmidt i Uonteti; Dzie­
dzice Bracia Nitsch; Gliniany Salomon Ungar; 
Jazłowiec A. Babicz; Kęty St. Halalek; Kim- 
polung W olf Landmann; Kraków Zopoth i Sp, 
i Reim i Spółka, skład pod .Czarnym  psem “ ; 
Lwów aptek Piotr Mikolasch, A lojzy Hubner; 
Leżajsk Henryk K ijas; Limanowa Schn ir Sa­
muel ; JBedenlce M. K r .s ; Mikulince J. Men- 
czer; Kilów* B. Geller; Haków Eug. Glatt- 
mann; Nowy Sącz A. Krawczyński Nawy Targ 
J. Mastbaum , S. Teichner; U8W.. cim Fr. Ma- 
tyszk iew icz ; Przemyśl Selig E hrm ann; Ha- 
u siechów Alfred M ehoffer; Rymanów Marceli 
Nadziakiewicz ; Rze&ZÓW Markus Munderer; 
Stryj Abraham Hacker | larnopol M. Ostrow­
ski ; Tarnów M. G ans; Turka Henryk Artz; 
Wadowice Jan P o h l; Zbaraż Krzysztof Za­
chary asiewicz.

Środki spożywcze

MAGGI
najlepsze w swoim

rodzaju. 637

JM " W ielkiej wartości dla każdej rodziny.

udziela zijff|'>ń£ rosołowi, sosom, 
jarzynom i 1, (I.. smak zadziwia­

jąco dobry i silny. 
K i l k a  k r o p l i  w y s t a r c z a .  

Flaszeczka od 50 h. począwszy.

Francuskie zupy
«  tab liczkach  na £ porcj e 15 h .
.silne, łatwo strawne, zdrowe 

zupy —  ty lk o  na 
w odzie  w kilka mi­
nut przyrządzić się 

dające.
19 r ó ż n j c h  g a t u n k ó w .

Rurki do consomme.
1 kapsułka na 2 poreye najlep­

szego b u lion u  20 h.
Przyrządza się na- 

jwt"* tyclimiastowo przez 
polanie wrzącą wodą 
bez innych dodatków.

.. ■ —O**-

g j  -

Próba przekona lepi ej o d każdej reklamy.

Otrzym ać m ożna w k an d lack  k olon ia ln ycli i d elikatesów .

Apteka samoistna sezonowa, za ra z  
do sprzedania lub 

wydzierżawienia. Zgłoszenia przyjmuje: 
H. Nowak, aptekarz, Gorlice. 622 6 10

Do sprzedania
z powoda wyiazdu wykwintne umeblo­
wanie gabiuetu męskiego, składające 
się z dwóch szaf bibliotecznych, biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko­
ron. Wiadomość w Administracyi" „No­

wej Reformy". 020 20

P T. właścicielom ogrodów
polecam się do robót warzyw.-sadown., 
racyonal. cięcia karłów ow oc.. rysów, 
planów i zakład, ogrodów. Świadectwa 
z kilkunastol. praktyki w krajn i zagrań, 
tudzież z instytutu pomol. w Pruszkowie. 
Warunki skromne. K. C zerw iński,

675 3 3 K ra k ó w , ul. To p o lo w a  8a.

M E 2 R A K
Anrtreas Hofer 15

P e n s y o n a t  l e c z n i c z y

POlSlli 290 9 10
(Dom Zdrowia)

D uttoiw ej M arii DOBROWOLSKIEJ.
Całkowite u triym a n ie . Ceny um iarkowane.

Zdolnego zastępcy
dla pierwszorzędnej am erykańskiej, od 20 lat zaprowadzonej.

gmr m a s z y n y  d o  p i s a n i a
poszukuje, się dla K r a k o w a  i o k o l i c y .

TylKo mężczyźni poważani, u władz i większych firm dobrze widziani, 
zaufania godn i, którzy mają chęć oddać się należycie temu interesowi i pro­
wadzić go e n e r g i c z n i e ,  oraz rozporządzają gotówką (gdyż maszyny daje się 
t y l k o  n a  s t a ł y  r a c h u n e k ) ,  zechcą przesyłać zgłoszenia w języKu nie­
mieckim pod ( S e l i r c i h n i a s c l i i n c  N r . 29s»«54“ do A n non cen -E xped ition  
M. D ukes Nachf., W iedeń, 1 1. 691

Kawaler
młody, przystojny, właściciel cukierni 
nie mając znajom ości, rad by w celu 
matrymonialnym zawrzeć tą drogą 
znajomość z panną młodą, inteligentną, 
posiadającą posag. —  Zgłoszenia pod 
682 przyjm uje: Adm inistracja^ftowej 

Be for my * 682 3 3

I0 M 1 I
( m a ł e j )  —  poszukuje się do 
kupna. —  Zgłoszenia z podaniem 
ceny przyjmuje A dm inistracya „N o­
w ej R eform y" pod 685 . 682 3 o

gmr p o sz u k u je  s ię

majątku ziemskiego
w zamianie na 550 15 o

dom w Krakowie
lub za sumę hipoteczną. 

Zgłoszeń a listowne do Administracyi 
„Nowej Beform y“ pod: M. K . 100.000.

Telefon Nr. 482.
Kawiarnię moją, istniejącą od r. 1882, zaopatrzyłem
obecnie w  n ow e bilardy konstrukcyi am erykańskiej i w ten
sposób uczyniłem zadosyć dawno odczuwanym ży­
czeniom lubowników gry w bilard. Bogato w dzien­
niki i tygodniki zaopatrzona czytelnia, wyborna 
kawa i herbata, tudzież napoje pierwszorzędnej ja­
kości zadowolić muszą najwybredniejsze wymagania.

Poleca się względom Szanowntj Publiczności

650 3 3 J a n  K i j a k .

I G O  koron
temu, ktc wyrobi posadę biurową lab inną b. 
kanceliście sądow em u, mogącemu złożyć-kau­
c ję . Zgłosz. A. X . poste rest. Kraków . 618 2 3

ANTONI SCHULZ
w KRAKOwIE nlioa Szewska L. 18, 

poleca swe dobre i naturalne

Oedenburskie Wina
białe po 5*1, 65, 75 ct. i 1 żłr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i l złr. butelka 

0 9 9  W  beozkaoh znao*aie taniej
635 3 10

B L

NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

nnr-TO»* Aprobowane p r z e z  , 4His 
A k a d e m ią  m e d y c z n ą  

1 w  P a r y ż u ,  a d o p to w a n e  
Ip rzez  F o r m u la r z  offt-  
e ia ln y  f r a n c u z k i,  s a n k -  

M SI c io n o w a n e  p r z e z  radt; 1855 
M e d y c z n ą  w  P e te r s b u r g u .

*
■
9
9

Jak plsaó listy? czyli Nowy sekretarz poisfcl.
Książka obejm nje 18 arkuszy druku i zawiera oprócz nauk:
0 pisaniu listów, wzory na listy rozmaite w życiu towarzy- 
skiem, rodzinnem, handlowem, rolniczem, jak  listy z promami, 
z doniesienitm. zaproszeniem, powinszowaniem , listy miłosne, 
przyjacielskie, kondolencyjne i t. d., dalej wzory na korespon- 
dencyę handlową, kontrakty, świadectwa, kwity, cesye, weksle
1 t. d. z dodatkiem:

Listów znakomitych pisarzów,
• między temi M ick iew icza , S łow ack iego . K rasińsk iego, 

S ienkiew icza .
Cena za egz. br 2 kor. (1'60 mk.). za egz. opr. kor 2 50 

2 mk.), na opłacenie poczty 20 fen. Do nabycia w księgar­
niach lub u wydawcy pod adresem- 5 5
K . K ozłow sk i,  Foznań, ul. Długa 8.

NOWO ZAŁO ŻO N A

Bodega Vinavigo
Skład wir_ hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów.
M i m ,  Rynek L. 21, iojr ul. Brackiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca naturalne napoje Szanow.

Publiczności. 273 20 104

Miód pszczelny
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w ó klgr. 
blaszankach po 6 kor. o p ł a t n i e  za zaliczką. 

648 4 12 J. Menczer w  MikuliAcach.

00— 300 złr. miesięcznie
j m o g  ą z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
| w szystk ic h  m iejscowościach niezawodnie i 

uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losow. --głoszenia przyjmuje Ludw ik 
O s te rre jc n e r^ u d a p e s t. Deutschegasse Nr. 8.

382 7 10

prawdziwe Lercyńskie
znakomite śpiewaki, z miłym ła­
godnym g łosem , turkotem fleto­
wym gwizdkiem, dzTonkieir ta- 
kż Pf zy świetle śp ew ające, po 
4. 6. 8 i lo  złr. Samiczki do roz- 
1 odu po złr. 1 i złr. 1-50. Prze­
syłam lakże pocztą za zaliczką 

z poręczeniem , ze nadejdą zdrowe do miejsca 
przeznaczenia. 6  d n i  p . ó b y ,  a wrazie nie­
zadowolenia wymiana, lub zwrot pieniędzy.

H o d o w c a  p ra w d z iw y c h  h e rc y ń s k ic h  k a n a rk ó w  
JT. S Z W F A .  K ra k ó w  Ulica F lo ry a ń s k a  N r. 43, 

II. p ię tro , o fic yn a . 549 8 10
Polecam również : ® * e p a k  l e t n i  kilo 40 ct., 
m ie s z a n k ę ,  k ^ k a r , r z e p a k  i o w i e s  łusz­
czony kilo 40 ct b i s z k o p t  ja jow y tarty, 
najpożywniejszy pokarm dla kanarków spu­
stowych . paszka 45 ct. ; m r ó w c z e  Ja jka  

suszune litr 60 ct.

* * u x x i0 m in n t* x * 6 * K M X X x * * * it* x * x
Odznaczone na W ystaw ie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorow ym c. k. M inisterstw a handlu.

9 9 -

Krajowe Towarzystwo tkackie
p  n  z ą d k  a - 1

w  K p o s m e
poleca Szanownej P. T. P u b l ic z n o ś c i swojego wyrobn ^  

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIEJ
od najgrubszych do najcieńszych web J

BIELIZNĘ STOŁOWĄ x
o wzopze kostkowym i adam aszkowym, K

Mo™siatkf do suszenia chmielu. $
k ć  Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d . o  (poczta, telegraf

Uu
y  i stacya kolejowa w miejscu).

Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą.

6 13 0

Dnia 8 i 9 marca b. r. będę obecny 
w  Krakowie, w  Klinice okulistycznej U niw ersytetu Je giefl

aby sporządzać dla pacyentów
MT s z t u c z n e  o c z y

wprost podług natury.
F . A d. M ttHer z W ie s b a d e n , sporządzający sztuczńe oczy. 
„Nowy wynalazek: Mullera oczy Reform  D. R. G. Musterschutz.1

Zastępca: K. Zieliński, optyk, w Krakowie, Rynek gł.
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m i
^  P o s i a d a j ą c e  r ó w n o c z e ś n i e  w l a s n o ś c i j o d u  o *  

9  i  ż e l a z a ,  p i g u ł  l  t e  s k u t k u j ą  wyłączn ie , w e  ®  9 w  s z y s t k i c h  r o d z a j a c h  chorób ,  które w y w o -  9 
A  ł u j e  z a r o d e k  s k r o f u l i c z n y  ipucl lin y . zatha- 0  

■ Z  nie kanałów , h u m ory , etc.) słabości, prz -  A  
J  c i w  k t ó r y m ,  z w y k ł e  ż e l a z o  j e s t  z u p e ł n i e  J  
w  bezskutecznemj w  C h l o r o z i e  (bladaczce),
^  w L e u c o r r h e e  (b ia łych  upł&wach), w  A m e -  w  

0  n o r r h ó e  izatrzym anie zu p ełn e lub częścio -  ^  
w e  regularn ości]t  w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  

" o r g a n i c z n e j  etc. O s t a t e c z n i e  p o d a j ą  o n e "  
^ l e k a r z o m  ś r o d e k  t e r a p e u t y c z n y ,  n a d z w y -  ^  

czaj  s i ln y ,  d o  p o d ż y w i a n i a  o r g a n i z m u  i do ^

• wzmacniania konstytucyi l imfa tycznych, a  
s łabych lub osłab ionych.  J

N .B . —  Jod  nieczystego lub zepsutego w  
^  żelaza, jest lekarstwem niepewn em , r o z - ®  
a  drzaźnia jącem. Jako d o w ó d  czystości 
5  autentyczności praw dziw ych  P i g u ł e k ^  
"  B l a n c a r d a ,  żądać należy, naszą pieczęć n a  J  

9  srebrze i podpis  nasz ni- y / ?  /  <2
^  niniejszy p o łożon y  u spo~
^  du zielonej  etykiety .  ^ ^  ^

®  A p teka rz  w  P aryżu , r u e  B o n a p a r t e ,  4 0  ®m W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W ,

I 9 M M M 9 M 9 9 M N I
2  10 O

Dużo pieniędzy
do 1000 koron miesięcznie, mogą zaro­
bić uczciwie osoby każdego stanu (także 
jako boczny zarobek). —  Bliższa wiado­
mość pod- „Reell 180u Annoncen-Bureuu 

Stuttgart, Schickstrasse 6. 27 52 52

L. 2416. 693 2 3

Obwieszczenie.
Zawiadamiam, iż pierwszy nśm in-

dniowy wiosenny j  a r m a ^ h  
na konie w T a r n o w i e ,  z
uwagi na przypadające dnia 30 i 31 
marca Święta Wielkanocne, Odbędzie
się w sześciu następnych dniach, 
poczynając od d. 1 kwietnia b r.

Z M a jg is M  miasta Tarnowa.
dnia 2 marca b. r. 

Burmistrz: W. Rogot/sM  w. r.

Ogłoszenie.
 .M ( ------------------------------

W  d o b r a c h  K a m i o n k a  S t r u m f r o w a , będących własnością 
Andrzeja hr. P otock iego ,  w y d z i e r ż a w i o n e  b ę d ą  'v drodze ofert 
pisemnych na lat dwanaście, tj. na czas od Igo lipca 1902 r. do 30go 
czerwca 1914 r., f o l w a r k i ;  P o d z r m n z e ,  D e m  o  w  i J a z i e n i c a ,
obejmujące według pomiaru katastralnego:

a) gruntów budowlanych
b) ogrodów

nasiona
są słynne 

■

I

nieprześcignione.
Podręcznik o 160 stro­
nach , zawierający wska­
zówki uprawy nosion wa­
rzywnych i kwiatowych, 
dołącza się do każdego 

zamówienia darmo.

Korespon dencya
pC lska. 663 5 24

Bardzo n ielka iloić 
o»4f poipptryla swojo zdronie 

takiwt utrzymuje przez używanie

'pigułek przeczyszczających

0 - CAUVIN’A
8-oaeił pojpilamy od dłuższego czasu, skoaa- 
,niem y, łii.w j do użycia. Czyszcząc Krew, daje się 
.̂H.iu sować prawie we wszystkich chorobach ctiro- J 
. -..-STi jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałej 

dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet. 
j f  esoły, osłabienie nerwów, brak apetyt:., 'y ,  

^srełkw.h zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem 
j^ći-Awjenm-.powolmem iankcyonowan:ni totf

^ W U Ł I K I  U w m  do natyew . wt 
saesjistMeie W jhetydk opiek,, eh. tnmatu,.,, 

u  >41SYŻU  f  2  ‘
'  ę BainPljtpau. i

4 10 0

9)
e)
n
g )
10

gruntów ornych
ł ą k ..........................
pastwisk
lasu wykarczowanejj 
nieużytków .
w ó d ..........................

Razem

9
7

1214
427

5 9

4
2 3

1747

m o i 'g o i v 4 3 0  
8 52  

l g 2 5  
470  
9 1 S  

1143 
4 6 1  

1200 
'2 9 9

k w . sążni

Warunki dzierżawy, 01 az spis przjmależnych budynków przeglądać 
można za pisemnem potwierdzeniem w biurze Byrekcyj dóbr w Ka­
mionce Strum iłłowej, która również ułatwi w iazi  ̂ takiego życzenia 
zwiedzenie przedmiotu dzierżawy.

Oferty pisemne, należycie ostemplowane 1 zaoPa1zzone w wadyunr. 
(5 0 0 0 ) pięćtysięcy koron,'; tudzież w własnoręczny podpis oferenta —  
a jeżeli jest żonatym —  oraz jego małżonki _ ^ nosić można na ręce
podpisanej Dyrekcyi do dnia Igo * r> (» godzinie 12ej
w południe , a zaw ierać' mają ośw iadczeni ’  ̂ ze ^ re n to w i dokładnie
znane są ustanowione warunki dzierżawy ’ z f. :nvvni w zupełności 
się poddaje. o ile nie są zmiany lub v^uPe, nlenia W ofercie wyraźnie 
żądane, tudzież , że z ofertą swoją p° (iz*en maja b. r. w słowie 
pozostaje i zrzeka się żąaania w cześniejsi!?0 z ' ' 10tu złożonego wadyum.

Natomiast podpisana Dyrekcya zastrzeg*. .  a siebie .  względnie dla
w łaściciela, prawo dowolnego wyboru ! elitami bez względu
na wysokość ofiarowanego czynszu , oraz PldM(> ewentualnego nieprzy- 
jęda  żadnej z ofert wniesionych. < 641 2 3

D yrekcya dóbr Andrzeja hr. Potockiego 
w  Kamionce Strumiłłowej.

Dra FRYDERYKA LENGIELA 9 20 o

B a l s a m  ^ r * o z o w y
Już sam fu^bliny, piy£ ąCy z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono koW. znaI?y Jest od niepamiętnych czasów, jako naj­
znakomitszy środek p iękności; jeżeli się jednak ten soi wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dapiiro nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lut inne miejsce skóry 
tym balsam em , to n »z& ju tra  r a n o  o d p a d a ją  p r a w ie  n le -  
z n a o z n e  łu p 1?*® z e  * k ó r y  k t ó r a  s t a je  s le  . i - z e z t o  I ś n la -  
o c  b ia ła  1 d e l ik a t n ą .

Balsam ten ^Jgiadza na twarzy zmarszczki i blizny pow- 
stałe z ospy. \ ąs,Jaje twarzy młodoeian!. barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 

czerwoność nosa, stłaszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 złr. 50 ct D r a  L e n g i e l a  m y d ł o  b i in z o e  o w e ,  nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, m ianc”  :-ie : we aW Owie u Z. Ruckera; 
w  K ra k o w ie  u W iktora R edyka; w  C ze rn io w c a c h  1 Golichowskiego nast. '  ih 1 ap. 
Schmiedt & Fontin. drognerya; w Tarnopolu u Marc.,ana Krzyżanowskiego; w lam ow ie 
u id Adlera. J. M eaułowskiego; w B ie lsk u  u Alfr. Blumenthala i w drogneryi A. Haas.

wąirobiant, blizny,

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). Rządca Drukarni L . K. Górski.


